Ż0 | 


in 1910 r. 


Lódź, 
W 45, 


Cena ‘prenumaraty: 
W ŁODZI: 


Rocznie rb. 6 k. 
Półrocznie „3 „ 


Kwartalnie „1 „ 50 m. 

Miesięczn. „ - „ 50 m. 

Odnoszenie 10 k. m. Dlag. dnia godz. 10 m. 28 

Egz. pojedynczy 3 k. W am 

Z przesyłką pocztową: 
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Półrocznie » 3 » w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: A P 

Miesięcznie „ 1 y mie, Praha, 


Nr. telefonu 593. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Piąt. św. Zygfryda B. 
Sob. św Aleksandra M. 
Niedz. św. Leandra B. i 
Pon. św. Romana Oo. 
Wt. św. Albina B. W. 
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Czw. św. Kunegundy. 
Wschód st.: gotz: 7 00 | 
Zachód sł.: godz. 5 28 


dziennik potyczny, przemys towy, etononiczny, sgołeczn ilęrac(, 


Rok XIII. 


J 


j' 1 


UOGDWJ 


Piątek, dnia 25 lutego 1910 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul, Krucza Na 237 w Pabiacicaoh a p, Teodora Minke; 


w Zgierzu, w sptece p. Patka; 


w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczsjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpsrelowy lub jego miejsce 
Małe!:| ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukując eh pracy po 1'/, kop). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i Nekrologi 


po 20 kop. 


za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 ru 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. g 


od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redskcya uwsża 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


a 


„LUTNIA”. 


Jutro — sobota 


Początek o godzinie 8-aj wieczorem. 


— ——— — 7 NN NK LLL SSC 


Wieczór Muzyczno - Dramatyczny. 


Ceny podwieczorkowe. 550 


W sobote, dnia 26 lutego r. b., w Sali Koncertowej Vogla, Dzielna Ak 13, 


Wielki Koncert Muzyki Kameralnej 


Kwartetu Kochańskich 
(Prof, Pawel Kochański, Eli Kochański, Venty, Wojciech Dlutowski) 


entów muzycznych Kamienieckiego, Piotrkowska 980. ' 


Bilety w składzie instr 


550 
ze współudziałem arty-. 


stki opery wioskiej VERINI. B. 
Początek o godzinie 8-1 pół wieczorem. 


Zapisy Pań i Panów na 


Lekcye Tańca 


przyjmuje vodziennie 


Witold Lipiński 


Członek Francuskiej Akademil 
Profesorów Tańca w Paryżu 


Cegielniana 56. 
553-2 


Koto polskie w Wiedniu. 


Dzięki osirożnej i rozumnej polityce Koło 
polskie w parlamencie wiedeńskim zajęło domi- 
nujące stanowisko. Rządząc się względami na 
własny dobrze rozumiany interes narodowy, nie 
spuszczając przytem z oczu dobra wszystkich lu- 
dów, zamieszkujących państwo austryackie, Koło 
polskie uważa prawidłowe funkcyonowanie par- 
lamentu za kardynalną podstawę całego życia 
wewnętrznego i politycznego Austrgi. 

Koło polskie przez cały czas doby konsty- 
tucyjnej 


dzić, że dąży do uzdrowienia parlamentu. Uwa- 
żało ono za stosowne, a nawet za konieczne, 


rozwinąć program środków praktycznych, możli- | 


wych do urzeczywistnienia, z pomocą których 
parlament otrząsnąłby się z obecnych niedoma- 
gań i mógłby pracować „stale tudzież owoenie. 

Sama reforma regulaminu nie stanowi jesz- 
cze wystarczającego lekarstwa. Uchwalona w gru- 


: dniu reforma położyła tnmę teroryzmowi, upra- 


ami zm 


nie prowadziło walki przeciwko parla- 


mentowi. Ami razu (pomijając kilkudniową absty- | 
nencyę na wiosnę 1870 roku, abstynencyę wy- | 
mierzoną przeciwko gabinetowi centralistycznemu “ 


Leopolda Hasnera) Koło polskie nie podkopy- 
walo podstaw pariamentu. Nie zgadzało się ono 
z ideą przewodnią konstytncyi, uznając tę osta- 
tnią za centralistyczną i german'zacyjną, dążyło 
dlugie lata i dąży do stopniowej zmiany ustaw 
zasadniczych, ale robiło to i robi zawsze z po- 
wocą parlamentu, zawsze w parlamencie samym, 
nigdy zaś przeciwko parlamentowi i zasadzie 
parlamentaryzmu. To przywiązanie polityków 
polskich i opimi publicznej polskiej do parla- 
mentaryzmu wynika z naszych tradycyj histo- 
rycznych, nie jest czemś 1owem, ale przeciwnie 
tworzy nawiązanie idei politycznej polskiej, czer- 
piącej od wieków swe najlepsze soki z zasad 
parlamentarnych. 

Polityka pie jest teoryą, lecz praktyką. Dla- 
tego też Kolu polskiemu nie wystarczało stwier- 


wianemu przeż drobne grupy parlamentarne. Nie 
może ona jednak dostarczyć rękojmi, że wielkie 
strounictwa parlamentu, po ułożeniu wspólnego 
programu pracy do współki z rządem, zechcą u- 
chwalać, ewentualnie zmieniać według swoich za- 
patrywań ważne przedłożenia rządowe, potrzebne 
bądź dla prawidłowego funkcyonowania machiny 
wykonawczej, bądź dla podniesienia dobrobytu 
obywateli. 

Koło polskie już oddawna widziało w utwo- 
rzeniu stałej i liczebnie silnej większości, mają- 
cej na swoje rozporządzenie reformowany regu- 
lamin obrad — ten właśnie środek, który gwa- 
rantowałby prawidłowe funkcyonowanie parla- 


mentu. Ta większość musi się skiadać z polaków, | 


z umiarkowanych niemców i z umiarkowanych 
czechów. 

Podobna kóalicya istniała już za czasów ga- 
bineiu barona Becka. Było to przecież jedynie po- 
dobieństwo zewnętrzne. Pomiędzy grupami, któ- 
re nchwalały przedłożenia, wnoszone przez ga- 
binet barona Becka, nie jstniało jakiekolwiek po- 
roznmienie. Za spójnię, lączącą powyższe trzy 
grupy, służył sam baron Beck. Owe grupy od 
czasu do czasu z namowy barona Becka gloso- 
wały za jego ustawami, lecz równocześnie zwal- 
czały się wzajemnie coraz to zacieklej. Wreszcie 


' rewolucya pałacowa młodoczechów i agrarynszów 


czeskich wysadziła barona Becka w powietrze. 
Spójni zabraklo, wszystkie trzy grupy poszly lu 
zem i do tej pory nie mogą się zejść ponownie. 


Koło polskie chce, ażeby powstała liczebnie | 
silna i stala większość parlamentarna. Niema mo- Í 


wy, aby się udało skupic tę większość na pod» 
stawie programu wspolnych zasad politycznych. 
Smutne doświadczenie jeduak zakazuje tworzenia 
jej z pomocą skupienia stronnictw okolo osoby 


prezesa ministrów. Koło polskie chce, by nasam- 
przód ułożyć program prac, których Izba posel- 
ska miałaby dokonac, a następnie pozyskać dla 
wykonania owego programu szereg stronnictw li 
czebnie tak silnych, że moglyby gwaraniowuć za- 
mienienie w czyn tego, czego się podejmą. 

W powyższym planie praktycznym Koła pol- 
skiego trudno się dopatrzeć nieprzyjaźni wzglę= 
dem któregokolwiek narodu. Stałe funkcyonowa= 
nie parlamentu przynosi korzyści trwałe wszyst- 
kim obywatelom państwa. Co prawda, krzyżuje 
ono interesy samolubne kliki, złożonej z kilkaset 
centralistów niemieckich, kliki już wymierającej 
w parlamencie ludowym, silnie atoli zagęszczo» 
nej w ministerstwach, Trudno wymagać od naro- 
dów tworzących Austryę, by poświęcały na za- 
trate swoje interesy żywotne, byle. tylko dogo- 
dzić egoizmowi kilkuset ichmościów, dziedziczą- 
cych z ojca na syna, lub z teścia na zięcia, sta- 
nowiska dochodne i wplywowe. 

Dowodem najlepszym trafności żądań prak- 
tycznych Koła polskiego jest fakt, że baron Bie- 
nerth akceptował całkowicie jego program. Gdy- 
by ten ostatni zawierał w sobie jakiekolwiek 
punkty, dążące do ucisku- lub krzywdy którego 
z narodów, tworzących Anstrygę, to baron Bie- 
nerth zwalezałby takie. żądania, zamiast się z nie» 
mi solidaryzować,- Zaakteptowanie programu Koła 
polskiego przez nacze!nika obecnego rządu zaprze* 
cza stanowczo wszelkim narzekuniom tego rodza- 
ju, podnoszonym bądźto przez niemców, bądźta 
przez Unię słowiańską. Baron. Bienerth -zobowią- 
zał się do pójścia linią polityczną wytkniętą przez 
Koło polskie, Cała polityka rządu i parlamentu 
w najbliższych tygodniach będzie się poruszała 
po tej linii. Jest ona prosta i łatwa dla tych, 
którzy wejdą na nią z silnym postanowieniem nie 
zbaczamia w żadnym innym kierunku. 

Przyjęcie programu Kola polskiego przez bar. 
Bieneriha dowodzi zarazem, jak wybitne stanowi= 
sko zajęło obecnie Koło polskie w pariameneie 
wiedeńskim. 


mas 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 25 lutego 1910 r. 


M 45 


Ze stosunków granicznych. 


zz 


Wiadze pruskie w końcu rokn zeszłego wy- 
dały następującą odezwę, którą naczelnicy po- 
wiatów pogranicznych, jako ostrzeżenie ludności 
tutejszej, zakomunikowali wójtom do opubliko- 
wania: 

„Podług paragrafu 4 prawa z dnia 28 ezerw- 
ca 1834 roku, urzędnicy pograniczni, chcąc uży- 
wać broni nietylko dla samoobrony, lecz i dla 
celów slużbowych, winni mieć na sobie umundu- 
rowanie lub stosowną oznakę, Dotychczas pozyo- 
lono pomocnikom urzędników, ubranym po cy- 
wilnemu, nosić znak, gdy sami urzędnicy winni 


| 


j 
i 


byli chodzić w mundurach, Wobec konieczności į 


zwiększenia nadzoru nad granicą, i 
zwiększenia liczby urzędników i ich pomocników, 
minister skarbu w dnia 21 listopada 1909 ròku 
postanowił, że wszystkie osoby urzędowe, oraz po- 


jak również ` 


można odmawiać ulg ekonomicznych jednej czę- 
ści pańsiwa. Zresztą, rozszerzając projekt prawa 
na Królestwo Polskie, nie decydujecie jeszcze 
sprawy wysokości opodatkowania proteńtowego. 

Wiceminister Pokrowskij oświadczył, że nie 


widzi przeszkód żadnych do uwzględnienia żąda: | 
nia Lerchego, lecz pod warunkiem, że podatek | 


od nieruchomości w miastach Królestwa Polskie- 
go będzie wynosił 10% dochodu brutto i z zastrże- 
żeniem, aby przy wprowadzaniu samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem sprawę wysokości 
tego procentu poddano pod rozpoznanie prawo- 
dawcze. Obecnie sprawy tej rozstrzygać ostate- 
cznie nie móżna. W przyszłości ukażą się może 
inne liczby, 

Kurakin wimienin październikowców oświad- 
czył, że stronnictwo to, uznając, że Królestwo 
Polskie, jako nierozdzielna część państwa, powin- 
no posiadać prawa analogiczne, popiera poprawkę 
Lerchego. s i 

Sazonowicz, w namiętnej mowie politycznej, 


mocnicy i kanceliści, mogą używać broni  wszel- | przemawiał przeciw tej poprawce. Nie można ró- 


kiego rodzaju na zasadzie 
nawet w tym wypadku, gdy chodzą po cywilno- 
mu, o ile mają na sobie slosowną ozpakę. Ozna- 
ką tą jest zielony naramięnn'k z czerwonym 
brzegiem, do którego przymocowana jest tarcza 
miedziana z orłem pruskim i napisem niemiec- 
kim: „Królewsko pruski urząd cłowy i dochodów 
niestałych.* Naramiennik ten, opatrzony nume- 
rem, winien bye przymocowany na lewej ręce 
wyżej lokcia. r i 

Aby użyć broni, urzędnik winien włożyć na- 
ramiennik i zawołać: „Stój, urzędnik pograuiczny!” 

W celu uniknięcia nieszczęśliwych wypad- 
ków poranienia bronią palną, główny zarząd cło- 
wy zwraca uwagę, że na powyższe wezwanie: 


| 


«Stój; urzędnik pogranicznyl», chociażby to we- | 


zwanie pochodziło od osób ubranych po cywil- 
nemu, lecz posiadających oznakę, wszyscy winni 
zatrzymać się na miejscu, gdyż w przeciwnym 
razie pruscy urzędnicy pograniczni mają prawo 
natychmiastowego użycia broni palnej”. 


Podatek od nieruchomości. 


Na środowem posiedzeniu Dumy państwowej 
obradowano znowu nad sprawą podatkow od nie- 
ruchomości miejskich. 

Lerche żądał, aby w art. 1-ym przywrócono 
tekst pierwotny 0 rozszerzeniu tego projektu pra- 
wa na Królestwo Polskie. Tego - mówił Lerche— 
wymaga tak polityka finansowa, jak ogólna. Nie 


24 
FERDYNAND HIBBERT. 


S EL NN AA. 
Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhauerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz N 44). 


Reszta haitiańczyków trzymała się jak 
najdalej od tego jądra centralnego. Należała 
do tej grupy pani Dufey, inteligentna, przy- 
stojna, pełna wdzięku, jak są niemi haitian- 
ki, gdy chcą być takiemi; była ona w wieku 
kobiet, które muszą być kochane, ażeby Wy- 
glądać ładnie. 

Jej siostrzenica, panna Nelly Taran, ma- 
ła osóbka wesoła i uszczypliwa, uchodziła 
za pannę bardzo skomplikowaną. Pan Ge- 
rard Delhi, umysł otwarty, ładny chlopiec, 
lubił trochę zanadto towarzystwo kobiet do- 
brze urodzonych. Klaudyusz Sortóne, murzyn 
o fizyognomii inteligentnej i samowolnej, u- 
mysl rozwinięty, okazywał może trochę za- 
wiele niechęci swym współrodakom. Ale zro- 
zumieć można, że poeta czuł odrazę do or- 
dynaryjnego Rorotte'a i jego przyjaciól. Sar- 
tene był trochę wybredniejszy w. stroju, 
niż Gerard, nie lubił krzyczących kolorów, 
ale kochal się w szpilkach do krawatów... 

Towarzystwo to, otaczające panią Duley, 
do którego przylączali się nieraz kapitan i 
doktór okrętowy, tworzyło niejako śmietan= 
kę. Rozbrzmiewała tam dysputa, pełną do- 
wcipu i skrzącej ironii. 


prawa z roku 1834 | wnać polaków z rosyanami. Polacy zarabiają, a 


rosyanie placą. Tymczasem Polska jest krajem 
buntowników i przeciwników państwowości. Mówca 
dowodził w dalszym ciągu swojej mowy, że Kró- 
lestwo Polskie znajduje się w rozkwicie ekono- 
micznym. 4 
Sazonowiczowi i Timoszkinowi, który po nim 
przemawiał, odpowiadał poseł Grabski. Rozsze- 
rzenie obrad— mówił on—zmusza mnie do wypo- 
wiedzenia kilku słów «in merito». Mówca dowo- 
dził, że konieczne jest ustanowienie jednakowych 
norm podatkowych w całem państwie. Polacy ni- 
gdy nie przestaną żądać równouprawnienia. Nie 


Pisma rosyjskie zaczynają znowu zamieszczać po- 
głoski alarmujące z Dalekiego Wschodu. Podobno wśród 
ludności na Dalekim Wschodzie panuje nastrój pełen 
niepokoju. Przyjezdni z Szanghaju twierdzą, że wojna 
wybuchnie najdalej na wiosnę. 

uy: 


Sytuacya gabinetu liberalnego w Anglii jest gorsza, 
niż przypuszczano. Nawet prasa liberalna zwątpiła 
o tem, czy gablnat Asqultha utrzyma się na stanowi- 
sku, pomimo, Że narodowcy irlandzcy i partya robote 
nieza wyraziły gotowość poparcia gabinetu, gdyż ustęp- 
stwa wymagane przez irlandczyków i partyę robotniczą 
wzamian z8 poparcie gabinetu są tak wielkie, iż w ra- 
zie zgodzenia się na nle, rząd straciłby zaufanie w ko- 
łach umiarkowanych liberałów. 

cera 


Półnrzędowe źródła greckia potwierdzają pogłoski 
o tem, że rząd ms zamiar ogłosić dekret © zwołaniu 
Zebrania narodowego jeszcze przed końcem bieżącego 
miesiąca. Takle przyśpieszenie terminu zwołania Ze- 
brania tłumaczą tem, iż sytuacya wewnętrzna w kraju 


| pogarsza się ciągle. Rząd ma nadzieją, że po rozwią- 


można do polityki finansowej — mówił Grabski — ; 


wprowadzać przymieszki polityki ogólnej. 

Po przerwie, Żukowski w energicznej, pozy- 
tywnie argomeniowanej mowie dowodził, że do 
systemu podatkowego nie można stosować zale- 
canej przez Sauonowicza polityki macyonalizmu. 
Kutler w imieniu kadetów broni poprawki Ler- 
cheg0. - 

Poprawkę Lerchego, ażeby prawa o podat- 
kach miejskich rozciągnąć na Królestwo Polskie, 
przyjęto większością 166 głosów przeciw 121. Za 
poprawką głosowali październikowcy i calą opo- 


zania Ligi wojskowej z chwilą zwołania Zebrania, na- 
stąpi pewne uspokojenie i wytworzą się warunki nor- 
malnie sze. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sławoboja. Ju- 
tro Mirosława 

TEATR POLSKI, (Cegielniana nr. 63) Dziś „Klą- 
twa“ St. Wyspiańskiego (Ceny zniżone). Początek o go- 
dzinie 8 minut 15 wieczorem. 

— Jutro „Książę Radziwiłł Panie Kochankn* przed- 
stawienie dla młodzieży szkolne), po cenach najniźszych. 
Początek o godz 3 L pół po południa. 

— Jutro „Sad wiśniowy”, komelya w 4 aktach 
A. Czechowa. Początek o godzinie 8 minut 15 wie- 
czorem. 

ZEBRANIE Jutro (w zakładzie gimnastycznym p 
Surowieckiego, M kołajewska 29) p godzinie 8 wieczorem, 
ogólna zebranie członków Tow. zwolenników sportu. 

ODCZYTY. Jutro (w sali Tow. krzewienia oświa- 
ty Zuwadzka 17) o godz 3 po poł, dr. B Handels- 


"man wygłosi odczyt „O anatomii | fizyologii trawienia." 


zycya. Następnie Lerche wniósł formułę przej- 
ścia do porządkn dziennego, która wyraża życze- | 


nie, ażeby był opracowany projekt, stosujący te 
same podatki w osadach Królestwa Polskiego. 
Wniosek ten przyjęto jednoglośnie. Sprawa nor- 


my podatkowej w Królestwie będzie rozstrzyguig- ` 


ta na naslępuem posiedzeniu. 


—-— 


Dziesiątek francuskich urzędniczków na 
urlopie, lubiący piosnki kabaretowe, przyci- 
chal w obecności tego kółka, w którem pa- 
nowal dobry ton i elegancya, 


u, 


Do grupy cudzoziemców, mieszkających 
w Haiti, należał najpierw bankier niemiecki, 
Gustaw Henger, wspólnik domu Saignó et 
Co., gruby saksończyk, o bladych niebieskich 
oczach z glupim i zuchwałym wyrazem, piją- 
cy po litrze rumu w ciągu dwóch dni, nie 
będąc wlaściwie nigdy pijanym. Żona jego, 
Anna Mora, była haitianką, dość przystojną, 
z dziwnym wyrazem oczu. Ubierała się ele- 
gancko i starała się ukryć swe pochodzenie 
od murzynów, pudrująe się i farbując, 

— Brak mi tylko ostatniego stopnia, aby 
być białą — mawiała, 

Ładna, eleganeka, bardzo muzykalna, 
posiadała wszystko, aby podobać się, a wzbu- 
dzala ogólną antypatyę. 


, Prince, był to prawdziwy 


| 


| de kandydatki 


Zniechęciła wszystkich na okręcie swo- 


jemi pozami, pretensyami i rozmowami. Mó- 
wiła tylko o swoim dobrobycie, o swoich 
toaletach, o swoich dzieciach, o klopotach ze 
służbą w Haiti, gdzie nie można było nie 
mieć do jedzenia, Słowom tym towarzyszyły 
zwykle czułe spojrzenia, rzucane w stronę 
Pawla Leroux, komiwojażera, o pięknej blond 
brodzie. 

Dia pani Henger była to interesująca o- 
sobistość, a za stosunku ich widać było? że 
znali się już oddawna. Wszyscy spostrzegli 
to wkrótce, z wyjątkiem męża, jak to zazwy- 
czaj bywa. 


LUTNIA. Jutro (W lokalu własnym, Plotrkowska 
ur. 108) wieczór muzyczno-dramatyczay Towarz śpie 
waczezo „Lituia* dla członków | wprowadzonych go 
A Początek o godz 8 wleczorem eny podwieczor- 
owe. r” h 

— Jutro (w lokala wławngm, Piotrkowska 120) 
zebranie towarzyskie Slow. prac. przemysłowo handln 
wych gub. piotrkowskiej, dla członków | wprowadzonych 
gości Początek o godzinie 8 i pół wieczorem. 

WYSTAWA. Dziś I codziennie „Wystawa 
sztuk pięknych'* (Mikołarowska 40). 

KONCEKT. Jatro (w sali Vogla, Dzielna 18) Kon: 
cort muzyki kameralnej kwartetu Kochanskieh Początek 
o godz 8 I pół wieczorem. 


niemca, bardzo bogatego, 
czonym. 

Wawrzyniec Ticker, urodzony w Port-au- 
„blanc-pays* (bia- 
ły, urodzony w kraju), wielki pan i władca 
w swej wiosce i jej okolicach. Miał pod rę- 
ką wszystkie swoje metresy i nie krył się 
z tem wcale. Całe „towarzystwo* zgadzało 
się z tem. 

— Rozumiesz, to Ticker! 

Tickerowi wszystko było wolno; mógł 
był się ożenić, z kim chciał, lecz jak Sino- 
brody, Ticker nie lubił jednej kobiety; wolał — 
wszystkie, a nie mogąc wszystkie poślubić, 
chociażby jedną po drugiej, nie ożenił się 
wcale, 

W każdym razie nigdy żaden człowiek 
pod pięknem niebem Haiti nie odrzucił tylu 
partyj, tylu zamachów, czynionych przez mlo- 
do stanu małżeńskiego. Za- 
machy, czynione przez japończyków na 
Stessla, są niczem w porównaniu. Bal nie 
był balem, jeżeli Ticker nie przyszedł. 

— Pan Tieker nie przyszedł jeszcze? 

— Nie, pani. 

— Zabawa wlecze się jakoś. 

— Ach, otóż i pam Ticker! Zabawa świet- 
nie się zapowiada! 

Wszystkie panny dobijały się, aby z nim 
tańczyć, 

Ticker siada do fortepianu, to znów inna 
sprawa, Ticker gra walca, jak nikt nie po- 
trafi; to nie walce, to rozkosz! Gdy on gra, 
nikt nie siedzi, starzy i mlodzi — wszyscy 
tańczą. Pannom i mężatkom wolno zapra- 
szać nieznajomych panów, bo: „przecież Ti- 


o wyglądzie zmę- 


| cker gral“ 
Z kolei wypada mi przedstawić druglego 


(d. ©. n). 
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KRONIKA, 


. (—) Sprawy o przestępstwa polityczne. Ze 
źródeł urzędowych dowiadują się pisma peters- 
burskie, że rmiuisterynm sprawiedliwości wniosło 


m aranz 


do Dumy projekt ustawodawczy o zmianie po- . 


rządku postępowania w sprawach o przestępstwa 
polityczne w tym sensie, iż wszystkie sprawy 0 


przestępstwa pańsiwowe sądzone będą w sądach ' 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 25 lutego 1910 r. 


sprzedawano po l kop. lub 2 kop., przy normal- 
nej wadze. a nie jak niektórzy piekarze oddają 
po 3 bułki za 2 i pół kop. lub 5 kop. Publicz- 
ność nieświadoma sądzi, że kupując 3 bułki za 
2 i pół kop., otrzymuje taką samą ilość ciasta, 
jak płacąc po kopiejce lub dwie za sztukę. Ofia- 
rą wyzysku , padają nietylko nabywcy pieczywa, 


nietylko uczciwi plekarze współkonkurenei, ale | 


także i pracownicy piekarzy niesumiennych, któ: 
rzy, będac płatnymi od wagi pieczywa, muszą za 


, tę samą zapłatę wyrobić o paręset sztuk bułek wię- 


okręgowych, przyczem śledztwo przedwstępne pro- | 


wadzone będzie tylko przez sędziów śledczych. 


(—) Przepisy o związkach i stowarzyszeniach. 
W minoisteryum spraw wewnętrznych pracuje obec- 
nie umyślna narada międzywydziałowa w sprawie 
rewizyi przepisów tymczasowych o związkach i 
stowarzyszeniach. 

(—) Katedry rolnictwa. Główny zarząd do 
spraw rolnictwa pracuje obecnie nad sprawą utwo- 
rzenia na uniwersytetach i politechnkach katedr 
rolnictwa. W tym celu zwołuje się umyślna nara- 
da międzywydziałowa. 


(h) Z Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi. 
W roku operacyjnym od 1 października 1908 do 
1 października 1909 Towarzystwo kredytowe m. 
Łodzi przyznało 5,464.600 rb. pożyczek, fakty- 
cznie zaś wypłaciło 3,018,400 rb. - 

Zwiększone cperacye pożyczkowe nie posłu- 
żyly jeszcze do ustalenia się normalnych stosun- 
ków w sferze budowlanej i mieszkaniowej, Kre- 
dyt, przyznawany w roku ubiegłym, posłużył prze- 
ważnie do odnowienia dawnego długu. Dopiero 
w drugiej połowie roku przystąpiono w znacznej 


mierze do budowy nowych domów, wobec dotkli- ; . 
` wieczorem, w Warszawie, w lokalu przemysłow- 


wego braku mieszkań, co przecież na ruch po- 
życzkowy jeszcze nie oddziaływa i dopiero w ro- 
ku następnym może być przedmiotem zwiększo- 
nych operacyi. 

Korzystne dla właścicieli domów konjunktnry- 
w sferze mieszkaniowej wpływają dodatnio na wy- 
płacalność, znacznie też zmuiejszyły się sprzedaże 
przymusowe. Sprzedano przez licytacyę tylko 18 
nieruchomości Sumy osiągnięte przewyższyly 
wdwójnasób dlug należny towarzystwu. 


sklad komisyi szacunkowej powiększono do 13 
osób. i 
W roku 1909 zniszezono przez spalenie lí- 
stów zastawnych i kuponów na sumę 5,421,940 
rb. 50 kop. 

Na 13 sprzedanych nieruchomości udzielono 
pożyczek 336,600 rb., pozostało do umorzenia 
283.329 rb. 29 kop., osiągnięto przy sprzedaży 
683,308 rb. 


cej. 
Zebrani prawie jednogłośnie przyznali tym 


, dowodzeniom słuszność i objaśnili, że jeżeli prze- 


- mama NE wiki w wa 


. aa Wodnym Rynku odbędzie się zebranie człon- | 


; wyboru starszego majstra, podstarszego majstrai | 
| Počagi rezula'nie odchodzić będą codzień, 


kraczają warunki obowiązujące wszystkich pieka- 
| skiego p. K. Nowickiego, 
| pną robotę, postanowiła, że cały erker musi być 


rzy, to są zmuszeni do tego przez konkurentów, 
by nie stracić odbiorców pieczywa. 


Po całogodzinnej dyskusyi zebrani zobowią- - 


zali się wypiekac bułki do sprzedaży w stosunku 


1 lub 2 kop. i wpłynąć na nieobecnych na zebra- | 


niu kolegów, żeby również zastosowali się do po- 
wyższej uchwały, która ma być wprowadzoną w 
życie od 1 marca r. b. 

Powyższe zobowiązanie obecni w liczbie 70 
podpizali. 

Nestępnie omawiano kwestyę wypieku bn- 
lek na poniedziałek rano. Z powodu jednak znacz- 
nej różnicy zdań, odłożono rozstrzygnięcie tej 
kwestyi do najbliższego zebrania, 

(h) Zebranie majstrów murarskich Dnia 1 
marca, o godz. 6 wieczorem, w domu strzelców 


ków Zgromadzenia majstrów murarskich, w celu 


komisyi egzaminacyjnej. 
(x) T-wo przemysłowców. Dziś o godzinie 8 


ców, odbędzie się zebranie organ'zacyjne Towa- 


; rzystwa przemysłowców gubernii Królestwa Pol- 


skiego. 
Na zebranie to komitet giełdowy wydelego - 


"wał inż. p. Kazimierza Arkuszewskiego. 


(x) Zebranie u stołarzy. W poniedzialek, o ; 
godz. 4 po pol, w sali Millera, przy ul. Mikola- | 


jewskiej Ne 40, odbędzie się kwartalne zebranie 


' majstrów stolarskich. 
Dla ściślejszego szacowania nieruchomości, - 


(a) Pierwsze Towarzystwo poż.-oszczędno. 


„ solowa żydowskie, wedlug sprawozdania ze stycz- 


-e A 1 zim, am 


Pogorzeli w poddanych pod bezpieczeństwo - 


pożyczek Towarzystwa było 116; z tych przypa- 
dło: na nieruchomości fabryczne 6, mieszkalne 
106 i 1 teatr. Towarzystwa ubezpieczeniowe wy- 
płaciły Towarzystwu kredytowemu 63,501 rb, 
95 kop. odszkodowania za pogorzele. 

Budowle, na których ciążą pożyczki Towa- 
rzystwa kredytowego, zabezpieczone są od ognia: 
we Wzajemnem ubezpieczeniu od ognia w Kró- 
lestwie Połskiem na 11,693,570 rb., w warszaw- 
skiem 'fow. 14,813,548 rb, w petersbnrskiem 
9,163,292 rb, w Tl rosyjskiem 4,985,187 rubli, 
Salamandrze 4,421,969 rb., Rosya 2,127,432 rb., 
Rosyj:kiem transportowem 1,796,647 rb., mos- 
kiewskiem 1,117,647 rb., pólnocnem 1,003,761 


m ime 07 


bwp anii ama m 


rb., I rosyjskiem 894.984 rb., ruskiem 821,020 : 


rb, i Jakor 624.532 rb., ogółem 53.463.811 rb. 

Dnia 1 listopada 1908 rokn. było do umo- 
rzenia 26,110,501 rubli 68 kopiejek, wypła- 
cono pożyczek w ciągu roku 3.068,800 rb.; umo- 
rzono z fundaszów amortyzacyjnych 833,688 rb. 
65 kop., przez jednorazową spłatę listami zasta- 
wnemi i gotówką 550,739 rb. 1 kop., dnia więc 
31 pażdziernika 1909 roku 
umorzonych na sume 27,794,874 rb. 1 kop. 


„roku wynosiły 1,386,409 rb, 
(L) Ze zgromadzania majstrów piekarskich. 


= am" WAL 


bylo pożyczek nie . 


Wczoraj © godzinie 4 po południu, w lokalu wła- | 


stym zgromadzenia majstrów piekarskich, odbyło 
się nadzwyczajne ogólne zebranie członków Zgro- 
madzenia majstrów piekarskich ze wspóludziałem 
właścicieli piekari. nie należących do cecha. 


nia r. z. mialo obrotu 16,512 rb. 52 kop. Liczba | 
W ciągu roku 1909 | 
wniesiono 1255 podań członków o wydanie po- | 


członków wzrosła do 1377. 


życzek, których przyznano na sumę 160,378. 
Wkłady do końca roku ubiegłego 


52,185 rb. Kapitał obrotowy 298,230 rb. 85 k. 
Zysku osiągnięto 6198 rb., który przeniesiono na 
rachunek zysków bież. roku. 

Ogółne zebranie roczue Towarzystwa wy- 
znaczono na dzień 3 marca r. b., w sali Augiel- 
skiej (Pasaż-Szulca nr. 3). 

(a) Sprawy budowlane. Onegdaj komisya tech- 
niczno-budowlana, złożona z prezydenta m. Łodzi 


lekarzy miejskich doktorów Gorskiego, Łuczyckie: 
go i Mączewskiego, zastępcy radnego magistratu 
Jana Sulimierskiego, oraz inspektorów fabrycz- 
nych odpowiednich rewirów i przedstawicieli po- 
licyi— dokonała oględzin następujących gmachów: 

1) Mechanicznej ślusarni, stolarni i tartaku 
Augusia Zielkego, przy ul. Juliusza X 36. Znale- 
ziono budynek w zupsłnym porządku. Na wybu- 
dowany bez pozwolenia magazyn murowany na 
temże terytoryum—polecono właścicielowi przed- 
stawić plan do zatwierdzenia. 

2) Gmachu trzypiętrowego przędzalni Teodora 
Steigerta, przy ul. Milionowej, wybudowany przez 
firmę „Nestler i Ferrenbach*. Wewnętrze urzą- 
dzenie komisya uznała za odpowiadające warun- 
kom hygieny i tęchniki, poleciła jednak w od- 


Depozyty Towarzystwa dnia 1 listopada 1909 iiile wiESOEADZYCZIO NAK ANY, 


3) Mechanicznej tkalni N. Sztencla w Dą: 
browie Małej (budynek jednopiętrowy), którą zna- 
leziono w zupełnym porządku. 

4) Przędzalni Tow. ake. L. Geyera (Piotr- 
kowska 295), Budynek (shed) znaleziono w po- 
rządku. 

5) Sprawdzono wewnętrzne urządzenie tkalni 


, mechanicznej Antoniego Kellera, przy ul. Bene- 


W obecności 70 osób, posiedzenie zagaił star- , 


szy zgromadzenia p. Stanisław Widner, oznajmia= 
jąc, że giównqm celem narad ma być unormowa= 
uie kwestyi sprzedaży bułek, mianowicie, żeby je 


dykia M 48. Tutaj znaleziono, że 34 warsztaty 


rożsiawiono zbyt ciasno, skutkiem czego komisya 
poleciła usunąć kilka warsztatów według wska- 
zówek inspektora fabrycznego, 


| czego 


j 
i 
f 
| z powrotem za kurs dla dorosłych IL klasą 12 
| 


i stanowiły rb. i 
82,878 kop. 75. Wnioski członkowskie wymoszą ' 
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(h) W sprawach budowlanych. \Viasciciel 
nieruchomości przy ulicy Franciszkańskiej. Bok- 
czyn, wybwiowa? na klinie, wrzynającym się w uli- 
cę i sasiednią posesyę, dom, podług. planów budo- 
wniczego D. Landego, lecz mając na plan'e erker 
niewielki, powiększył go znacznie, eo spowodo- 
dowało pęknięcie murów. 

Sukcesorowie po śmierci ojca podparli mur 
filarami, które ustawili na chodniku, zmniejszając 
jego szerokość. 


j Wczoraj komisya złożona z zastępcy prezy- 
i 


denta miasta p. Audrejewa, starszego budowni- 
miasta, zastępcy radnego magistratu p. 
Jana Sulinierskiego i ekspertów majstra murar- 
skiego p. Ludwika Gandziarka i majstra ciesie|- 
obejrzawszy tę dowci- 


rozebrany, filary z chodnika usunięte, a nowy er 
ker pozwoliła pobudować, lecz stosując się ścisle 
do zatwierdzonych planów. 

Ta sama kómisya oglądała budyssk przy 
ulicy Aleksandryjskiej NN 9, którego właściciel 
samowolnie podniósł szezytową scianę, ułożył na 
miej stary dach, ina poddaszn, z oknami w szcży- 
towej ściewie, zrobił okaa do nowych trzech mie- 
szkań. Komispa uznała, że przy tej przeróbce 
dach i wiązanie jego są za słabo obsadzone w mu- 
rze i, przy silniejszym wietrze, dach może być * 
zerwany, narażając nietylko mieszkańców ale i 
przechodniów na niebezpieczeństwo. Poleciła więc 
l doprowadzić dach do pierwotnego stanu. 

(x) Buoh osobowy na nowowybudowanej li- 
nii kolei elektrycznej od Łodzi do Aleksandrowa 
zostaje otwarty z dniem z5 lutego r. b. 


| poczynając od godziny 6 rano; ostatni pociąć 
;, odejdzie e godzinie 10 wieczocem. W dni po- 
| wszednie odchodzić będą co godzina, odejdzie 


więc codzien 17 pocz w dni swiąteczne odchodzić 
| będą co pół godz sy, odejdą tedy 33 pociągi. 
Do Łodzi pierwszy pociąg uadchodzie będzie o 
| godzinie 7 min. 52 rano, ostatni ząś ò godzinie 
341 mia. 40 wieczorem. 
Płaca z% przejazd obowiązywać 
stępująca: 
Od stasyi Łódź do przystanku Żubardź i 


będzie na 


kop. IH klasą 6 kop, 

Dla uczniów i dzieci od lat 5 da 10 IT kla- 
są 6 kop., III kiazą 3 kop. 

Od przystanku Zubardź, do przystanka Ko- 
chanówek i z powrotem za kurs dla dorosłych 
| II klasą 12 kop. I klasą 6 kop. 

Dla uczniów i dzieci od lat 5 de 10 IL kla- 
są 6 kop., II klasą 3 kop, i 

Od przystenku Kochauówek do stacgi Ale- 


' ksąudrów i z powrotem za kurs dla dorosłych 
! TI klssą 12 kop., III klasą 6 kop. 
| Dla uczniów i dzieci od lat 5 do 10 II kla 


są 6 kop., III klasą 3 kop. 
Od Łodzi do Aleksandrowa i z powrotem za 


| a dla dorosłych II klasą 36 kop., III klasą 
| 18 kop. 

rz. r. st. W. Pieńkowskiego, inżyniera gubernial- | p 
nego Nowickiego, miejskiego Fr. Chełmiúskiego, | 


Dla uczniów i dzieci od lat 5 do 10 H kla- 
sę 18 kop., III klasą 9 kop. 


(h) 0 ulgi ubozpisozeniowa. Adwokat przy- 
sięgły Karol Kozłowski i inżynier F. Miks, ba- 
wiący w Petersburgu jako delegaci Towarzystwa 
właścicieli nieruchomości w Łodzi, wnieśli prośbę 
do naczelnika ubezpieczeń od ognia przy minie 
steryum spraw wewnętrznych, ażeby przy ubez- 
pieczenia nieruchomości ws wzajemnem ubezpie- 
czeniu od ognia w Królestwie Połskiem zmniej- 
szono koszty sporządzania planów sytuacyjnych i 
ażeby w nich możua było poczynić odpowiednie 
poprawki w razie przeróbki domu. 

Przyrzeczono delegatom, iż kwestya ta będzie 
rozpatrzona i w miarę możności ulgi poczynione. 

(a) W sprawie zjazdu żydowskiego w War 
szawie. Jak to już donosilismy, w du. 28 b m, 
t. j. w nadchodzący poniedzialek, odbędzie się 
w Piotrkowie gubernialny zjazd delegatów olerę- 
gów bóżnicznych gub. piotrkowskiej, celem wy- 
boru przedstawicieli, udających się ua zjazd ży» 
dowski do Warszawy, 

Z powiatu łódzkicgo wezwano pięciu takich 
delegatów. 

(—) Pożary w Arólestwie Polskiem. Wedlug 
, tymczasowych obliczeń zarządu wzaj. ubszpieczeń 
od ognia w Król. Polskiem, w r. z. było 4229 
pożarów w nieruchoiosciach ubezpieczonych, Stra- 


ty, przypadające na instytueyę, wynosiły 2,709,370 
rubli, 
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„W porównaniu z r. 1908, liczba pożarów 
zmniejszyła się o 240, a suma strat o 628,000 
rb, Tylko w gub, kieleckiej było więcej pożarów 
l strat. 

Operacye wzajemnych ubezpieczeń za rok z. 
dadzą prawdopodobnie 1;200,000 rb. czystego zy- 
sku, 


(«) Z powiatowej komisyi poborowej. Wczo- 
raj w biurze powiatu łódzkiego, pod przewodnie: 
twem naczelnika powiatu, p. Michniewicza, odby- 
ło się posiedzenie komisyi poborowej. Poddawano 
superrewizyi tych popisowych, którzy z przyczyn 
legalnych nie mogli stawić się do pelnienia woj 
skowości podczas ostatniego poboru i przyjęto 
do służby wojskowej trzech popisowych 


(x) Kolonia frarcuska, za naszem pośrednic- 
twci składa podziękowanie tym wszystkim, co 
"lożyji ofiary na rzecz powodzian dotkuiętych nie 
„ywają katastrofą we Franopi. 

Czysty dochód z ofiar i przedstawienia tea- 
Ualuego wynosił 10,403 rb. czyli 27,741 fr. 35 
cent, 

Sumę tę dziś przekazano konsulowi francus- 
kemu w Warszawie, dla przesłania da Paryża. 


(—) Z prasy. Adminis'racya tygodnika humo 
rystycznego „Smiech“ zawiadamia, że wydawnie- 
two to istnieć przestaje i że prenumeratorzy tego 
pisma wpisani zostaną na liste wznowionego 
„Szczutka*, którego numer ukaże się dnia 3-go 
marca r. b. 


(a) Aferzyści. Kupiec Szałom Brajnin, przy- 


były ż Wydży gub. kowieńskiej, zameldował po- | 
licyi śledczej, że nabył w firmie łódzkiej <Sz. Lu- | 


biński» (Piotrkowska N 58) towar za 508 rub. 
50 kop. Według umowy, p. Br. zaplaci} 208 
rub. 50 k., na pozostały zaś dług dał weksel z pię- 
ciomiesięcznym terminem. Firma «Sz. Lubiński» 
więczyła Biajninowi duplikat listu frachtowego 
na wysłany towar. W godzinę jednak potem, 
wspólnik firmy, Nuta Lubiński, zgłosił się do nu- 
meru hotelowego, prosząc Brajnina o zwrot listu 
frachtowego, pod pretekstem, iż wkradly się nje- 
dokladnosci. 

Po upływie kilku godzin, gdy p. Brajnin nie 
odbierał listu frachtowego, udal się do firmy La 
żądając zwrótu gotówki i weksli. Firma jednak 
odmówiła kategorycznie. 

Sprawę skierowano na drogę sądową. 


(a) Rozprawa nożowa. Wczoraj, o godzinie 7 
wieczorem, w miejscowości Górka, w pobliźu uł. 
Rokicińskiej X 25 (za plantem kole: żelaznej), 
pomiędzy Józefem Janiakiem, Bolesławem Ca- 
bań:kim, Alfredem Somerfellem, Józefy Sobolew- 
ską, oraz Stanisławem Muszyńskim powstala kłót- 
nia, a następnie bójka na noże. 

Janiak ugodził w bok Stanislawa Muszyii- 
skiego, któremu lekarz udzielił pomocy. Władza 
policyjna, dowiedziawszy się o zajściu, wszystkich 
aresztowała. 

Przy Janiakn znaleziono nóż składany, spe- 
cyalnie przygotowany i wyostrzony. Podobny nóż 
miała przy sobie Józefa Sobolewska. 


(h) Drobne ognie. Weczornj, o godz 5 minut 30 
wieczorem, przy ul. Benedykta nr 72 w fnbryce M. 
Hirszfeldn, przy rozbteraniu kotła gnzowego zapaliła się 
smoła Ogień ugasit JI oddział straży ogniowej ochotni- 
cze). 

— O godz. 7 min. 45 wieczorem, przy ulicy Nowo- 
Zarzewskiej nr 3 zapaliły się sadze w Żelnznym komi- 
nie | zagrnzały sąsiedniemu dachowi. Wezwany II I LV 
oddziały straży ogniowej ochotnicze), po przybyciu prze 
czekawszy, aż się sadze wypalą, odjechały do domów 
rekwizytowych. 

(b) Dziś, o g. 12 I pół w Hejenowie, w pokoja obok 
restauracył zapaliła się od pieca ściana drewniana Qzleń 
ugasili strażacy oddziału miejskiego Qddzlały Li II 
straży ogniowej ochotniczej przybyły na miejsce ognia, 
lecz zaraz powróciły do domów rekwizytowych. 

(b) Fałszywy alarm. Wczoraj, o godz 10 rano, 
na nl Widżewską pod nr. 102 zawezwano II i JV od- 
działy straży ogniowej ochotniczej, które, przybywszy 
na miejsce, ognia nia znalazły. Straż była wzywaną przez 
telefon z fabryki Wegnera. | 

(a) Aresztowanie Wiudze policyjne aresztowały 
13eletniego Mieczysława Bukowskiego I 14-letnisgo Jana 
Blenlewskiego, którzy hez dowodów legitymacyjuych u“ 
ciekli z Łowicza i zawędrownii do Łodzi. Obaj byli wy- 
chowaieami temtajszaj Szkoły tealne;, Etapem od 
stawiono ich z powrotem do Łowicza. 

(u) Rewizya. Dzisiejsza) nocy wydział ochrony 
dokonał rewizył w mieszkaniu Szymona Halperna, przy 
ul. Srsdniej nr. 13. Nie pode,rzunego nie znaleziono, ni- 
kogo nie aresztowano. - 

(p) Przy pracy. W fabryce Lisnera przy ulicy 
Wólczańskiej nr. 45 Jan Daremski, robotnik, lat 15 
spadł ze schodów tak nieszczęsiiwie, że złamał prawą 
mogę. Po udzieleniu doraźnej pomocy na miejscu wypad- 
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ku przez lekarza Pogotowia, odwiezieno go do szpitala 
Czerwonego Krzyża. 

(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy 
osoby, Z których jJadną odwęleziono do szpllsla Poznań- 
skich, jedną du mieszkania na ul. Wydzewską  Wszyst- 
kim trzem lekarze Pogotowia udzielili doraźnej po- 
mocy 

(p) Rozpoczęcie sezonu Wypadki, w których 
Pogotowie ratunkowe udziela pomocy, dzielą się na se- 
zony. Właśnie wskutek wczesnej tegorocznaj wiosny i 
elepła, już się rozpoczął sezon wypadania dzieci z okien. 
W dolu wczorałszym na al. Targowej nr. 4% Dominik 
Krakowski, 7 letni syn robotnika, korzystając z otwar- 
tego okna, wypadł na bruk i złamał prawą rękę Pierw- 
szej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 


(a) Kradzieżo. Wczorej na ul. Węglowej, około 
domu nr, 10, aresztowano Józefa Olszewskiego i Karola 
Klopfsztejna, którzy skradli z wozu, należącego do 
Wojciecha Michalskiego, dwa worki owsa i odzież. 

— Wozornj zakradli się nieznani złoczyńcy na górę 
do wieszania bielizny, w domu przy ul. Południowej nr. 
20 I zabrali bieliznę i skrzynkę, w której przechowy- 
wano- odzież, należące do Anny Sztelson. 

(s) Na sposoby biorą się W ostatnich cza 
sach zauważono kręcącego stę po ulicach 14-letniego 
wyrostka, ubranego w ciemną pelarynką i czapkę wy- 
chowańca jednego z zakładów naukowych, z książką 
w ręku. Chłopiec ten, stając zwykla obok sklapów z to: 
Warami Kolonialnemi, 


| du oper należy i „Rigoletto“ — Verdiego. 
' trzy główne role: R goleita, (baryton), Gildy (so- 


pilnuja chwili, kiedy wchodzi ja- : 


ka dama za kupnem. Wchodzi śmiało za damą do skle- ` 


pu, a następnie, korzystając z nieuwagi praeujących, 
którzy sądzą. że to syn przybyłej. kradnie, co sią tylko 
da i wnet ulatnia się z łapem. Właścielele sklepu spo- 
strzegują kradzież dopiero później. Władze policyjne są 
już na tropie nieletniego złodzieją. 


(a) Z Konstantynowa. W nadchodzącą = 


dzielę, pod przewodaietwem prezesa, p, Matjatki, ' 


odbędzie się zebranie czionków Towarzystwa, za- 
daniem którego jest czuwanie nad estetycznym 
wyglądem osady. 

W następną nledzielę, t.j. d. 6 marca, w lo- 
kalu własnym, pod przewaduieętwem prezesa, p. 
Piotrowicza, odbędzie się zebranie doroczne człone 


(ków miejscowego Tow. śpiewaczego <Lutnia>. 


EE ER Z 


"darzu. 


(a) Rozpoczęcie siewu. P; Józef Prażmowski, 
dzierźawca majątku Rudonki pod Zgierzem, wła- 
sności baronowej Zachert, zasiał w ciągu ostat- 
nich trzech dni 45 morgów seradeli, a w przy- 
szłym tygodniu, o ile nie zawiedzie pogoda, roz- 
pocznie siew innycii traw pastewnych, oraz owsa. 

Wieści o rozżpoczęrm siewu dochodzą nas i 
z inuych stron. Zima trwa — tylko w kalen- 


(h) Kadogoskie Towarzystwo pożyczkowo - 
oszezędnościowe w roku 1909-ym miało obrotu 
1,900,000 rb. 


(a) Zebranie organistów w Łowiczu  Wczo- 
raj, o godz. l-ej po południu, w dona parafial- 
nym przy kolegiacie w Łowiczu, pod przewo- 
dnictwem p. Kuleszy, organisty parafii święto- 
krzyskiej w Łodzi i w obecności asesorów pp. 
Miszewskiego z Warszawy i Maziarczyka, orga- 
nisty miejscowego, odbyło się ogólne zebranie 
członków Stowarzyszesia organ stów pod wezwa- 
wem św. Stanisława biskupa, zamieszkałych w po- 
wiecie lowiokim. 

Na zebrania było obecaych około 50 orga- 
nistów. 

Gtównym przedmiotem było sprawozdanie za- 
rządn z dzialalności za rok zeszły. Sprawozda- 
nia lego jednak, pomimo długiej dyskusyj, nie 


szard IlI“, wiecz.o 8 m. 15 „Sad wiśniowy* po 
raz 3 ci. 

— lula Bończa. Jest to tancerka w rodzaja 
Izadory Duncan, łącząca do tego kolorystyczne 
efekty Lot Fuller. 

Panna Zuli Bończa przyjedzie do nas w po- 
niedziałek i wystąpi w teatrze polskim (Cegiel- 
niana 63). 

Repertuar młodocianej artystki jest podobno 
tak obszeruy, że wedlug sprawozdawców parys- 
kich i londyńskich, wypełnia w sposób zajmują 
cy i arlystyczny całe wieczorowe widowisko. 

Bilety już są do nabycia codziennie w kasie 
teatru. 


(Al. Dw.) Opera włoska. Dawniejszy sposób 
pisania opery u włochów polegał na tem, aby dać 
możność śpiewaczce lub spiewakowi popisać się 
odpowiednio z materyałem głoso wym. Do tego rzę- 
O ile 


pran kuloraturowy) i księcia (tenor) są obsadzo - 
ne przez dobrych śpiewaków, opera może liczyć 
na pewne powodzenie. 

Wczoraj, w teatrze wielkim włoska trupa o- 
perowa z Warsząwy, pod dyrekcyą p Castellano, 
dała powyżej wymienioną operę, na którą pu- 
bliczności zebrało się niezbyt wiele. 

Prym trzymała doskonała przedstawicielka 
partyi Gildy p. Marya Galvani. 

Głos artystki, z natury ogromnie podatny do 
kołoratury, brzmiał wybornie; jest co prawda nia- 
zbyt silny, lecz nader sympatyczny w brzmieniu, 
w skali rozległy, sięgający wysokiego „E* i wy- 
szkolony znakomicie. Lekkość, wyrobienie tech- 
niczne, z wyjątkowemi „staceatami* i frazowa 


(niem wykończonem w najdrobniejszych szczegó 


lach, wszystko to porwało audytorynm. 

Same ręce składały się do oklasku. 

Aryę w drugim akcie „Caro nome“ musiala 
artystka w całości na żądanie publiczności po- 
wtórzyć. 

Partyę księcia wykonał p. Ciccolini, wyka. 
zajac swój niewielki, lecz sympatyczny glos teno- 

wy. 
Role główną „Rigoletta* powierzono p. Mi- 
nolfiemu, którego głos jak też i gra zadowalnia- 
ły, lecz postaci wyjątkowej nam nie dał. 

Drobniejsze partye dostrajały się dobrze do 
całości; ną wyróżnienie jednak zasługują pp. Bal- 
delli (rola Sparafnuciłe) i Piore (jako Monte- 
rone). 

Całość wystawienia „Rigoletta* była staran- 
na; chór męski i orkiestra w zmniejszonym kom- 
plecie, doskonałe wyóćwiczone, wrażenie wywarli 
bardzo dodatnie. 

Operę prowadził kapelmistrz p. G. Papi. 


(x) Koncert Kochańskich. Jutro wieczorem, w 
sali koncertowej przy ul. Dzielnej, odbędzie się 
koncert kwarteta Kochańskich, który po raz l-y 
zjeżdża do Łodzi. 

Udział w nim przyjmie artystka opery włoskiej 


- Verim, śpiewaczka koloraturowa. 


f 


(a) Przedstawienie małorosyjskie. W dnin 
12 marca rb., w teatrze „Apollo“ kólko miłośni- 
ków sceny małorosyan, organizuje na cel dobro- 


, Czynny przedsiawienie amatorskie, Odegrana bę- 


zatwierdzono, odkładając tę sprawę do następ- ; 


jego ogólnego zebrama, które ma się odbyć w 
Warszawie w kwietniu. Do tego zebrania odło- 
żono również wybory nowego zarządu. 

W końcu, po omówieniu kilku spraw mniej- 
szej wagi, uchwalono jednogłośnie na zebraniu 
kwietniowem w Warszawie podnieść projekt za- 


łożenia kasy zapomogowej dla stowarzyszonych | 


organistów, pozostających bez zajęcia lub niemo- 
gącychi pracować z powodu choroby. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


nisława Wyspiań:k ego, po cenach zaizonych. 

— Jutro dwa widowiska: o 8 i pół po po 
lądniu po cenach na niższych, dla młodzieży „Ksią- 
żę Radziwił panie Kochankn*, anegdota drama- 
tyczna w 3 aktach, przez I. I. Kraszewskiego, z 
p. Bolesiawskim, znakomitym wykonawcą tytulo- 
wej roli, wiecz, o 8 m. 15 „Sad wiśuiowy* po 
rsz 2-gl 

— W niedzielę odbędą się również dwa wi- 


dowiska; 0 8 po poł. po cenach popularnych „Ry- * 


dzie sztuka „Nazar Stodola*, 
TEA R. 


„Sadswiśniowy*, komedya w 4-ech aktach, 
A. Czechowa. 


Rzecz dzieje się w glębi Kosyi, w majątku 
ziemskim Raniewskiej, słynnym ze wspaniałego 
sadu wiśniowego. W chwili rozpoczynającej się 
akcyi, Raniewska po dłuższym pobycie za gra- 
nicą powraca- do majątku rodzinnego, wystawio- 


i nego na sprzedaż zą dlug bankowy. 
Teatr polski, Dziś „Klątwa“, tragedys Sta- ` 


Na tem tlə głośny pisarz rosyjski A. Cze- 
chow osnuł komedyę, w szeregu oryg nalnie po- 
myślanych scen, przytem silnie nastrojówych, ilu- 
strującą znakomicie usposobienie współczesnego 
spoleczeństwa rosyjskiego, jego bezradność, smu- 
tek i tęsknotę za czems nieuchwytaem, za le- 
pszem jutrem, do którego dąży ono z upragnie- 
niem, lecz nie może zdobyć się na czyn, któryby 
jutro to przyśpieszył, niezdolne do pracy pozy- 
tywnej. 

W dobrach Raniewskiej wszystko wali się 
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w gruzy, ruina materyalna stoi u progu, ale nikt 
z jej rodziny nie ume się zdobyć na krok sta- 
nowczy, chociaż wszyscy rozumieją grozę położe- 
nia, chociaż kupiec Łopachin, syn chłopa, niegdyś 
poddanego Raniewskich, podsuwa im deskę ra- 
tunku, mianowicie parcelacyę majątku na działki, 
na których stanęłyby wille dla letników. Raniew- 
ska i jej brat odrzucają projekt Łopachina pod 
wpływem sentymentalnych uczuć i wspomnień, 
liczą, że cud jaki ich ocali lub pożyczka na we- 
ksle sumy wystarczającej na spłacenie proceatów 
katastrofę odwlecze. 

Sam Łopachin, chociaż to jedyny człowiek 
czynu w całem tem otoczeniu, gdy idzie o osobi- 
ste jego szczęście, nie może się zdobyć na krok 
stanowczy wobec Warii, przybranej córki Raniew- 
skiej, którą kocha i którą sama Raniewska od- 
dao ma 
nim nie ukrywa. 

Ta bezradność, tęsknota bezbrzeźna w połą- 
czeniu z bezmysluem zabijaniem czasu, gawędami 
i rozmyślaniem na temat lepszego jutra, ta zaba- 
wa taneczna u Raniewskiej na wsi w chwili, gdy 
w sądzie okręgowym majątek jej rodzinny idzie 
na licytacyę, przyguębiające wywierają wraże- 
nie i pobudzają do rozmyślań nad dolą na- 
roda, który „mógłby być wielkim—jak mówi stu- 


przyszłości, zamiast tonąc w bezmyślnej tęsknocie 
1 bezczynnoścći*, 

Dla nas, nawykłych do czynu wśród najbar- 
dziej nawet nieprzyjaznych warunków, sztuka Qze- 
chowa jest czemś dziwnie niepojętem, ale zara- 
zem nauką, do czego prowudzi pesymizm, skoro 
przeżre duszę narodn, jak rdza przeżera hartowną 
niegdyś stal. 

Choeby dlatego warto pójść na „Sad wi- 
śniowy*, tem bardziej, że wystawiono go niezwy- 


kle starannie, a nawet śmiało rzec można, wzo- ` 


rowo; zwłaszcza wystawa aktu drugiego, zaró- 


wno pod względem dekoracyjnym, jakoteż i efek- | 


tów swietlanych nie pozostawia nie do życzenia, 
Wykonanie „Sadu Wisniowego* w ogólnym 
zespole i poszczególnych rolach przynosi zaszczyt 
reżyseryi dyrektora Zelwerowicza, który w roli 
Siemionowa-Piszczyka, obywatela ziemskiego, dał 
kreacyę drgającą wprost życiem i prawdą. 
Paui Kosmowska wybornie ujęła i nader kon- 


sekwentuie przeprowadziła rolę Raniewskiej, tej | 


nad wyraz egzaliowanej, przeczulonej 1 lekko- 
myślnej kobiety. Pani Starska matką pełuą 
wdzięku byla Anią, a p. Sowińska wcale dobrze 
wywiązała się z roli Warii co również przyznać 
należy i p. Helenie Czechowskiej za rolę Du- 
niaszy. 

W całym atoli zespole, w którym p Bończa 
wyborną dał kreacyę w roli Firsa, lokaja, prym 
trzymał w roli Gajewa, brata Raniewskiej p. Ja- 
nosza. Byla to gra w ogólnym całokształcie 
i w szczegółach wprost wyrzeźbiona, chlubnie 
świadcząca © talencie aktora, sięgającego już 
wyżyn artyzuu. Dobrą była p. Wierzejska w roli 
"«wernantki Charlotty, ale p. Nowakowski zbyt 
przesadnie traktował rolę Trofinowa, nadając jej 
sztuczne zabarwienie. Więcej szczerości i umiaru, 
a postać Trofimowa zyska na uwypukleniu, jak 
zyskał, Łopachin w grze p. Zielińskiego, utrży- 
manej w tónie właściwym i jak zyskałby nie- 
wątpliwie Jasza, lokaj, którego Raniewska wzięla 
z sobą do Paryża, gdyby p. Kamiński hczył się 
z umiarem artystycznym i roli nie przejaskrawił, 
zabarwiając miejscami komiczny ten typ nazbyt 
karykataralnie. 

Należą się jeszcze słowa uznania p. Schrotto- 
wi ża dobrą grę w roli Jepichodowa, ekonoma. 


St. Łapińska, 
Z SĄDÓW. 
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Dnia 9-go stycznia 1906 r. by! wypuszczo» 
ny z więzienia piotrkowskiego, gdzie ods'adywal 
karę za kradzież i przybył do mieszkania Swo- 
ich rodziców, w doma. przy ulicy Ciemnej 3 26. 
Po pięciu dniach do rodziców przyszło pod jego 
nieobecność 4 ch uzbrojonych w braaniagi ludzi. 
Powróciwszy, spotkał się z wymysłami tych lu- 
dzi, za to, że zajmuje się kradzieżami i grozili 
mu «kulą w łeb», jeśli 
Mianując się przedstawicielami jakiejś partyi, ma- 
jącej prawo organizować sąd, wydali wyrok, na 


| zagadzie którego wymierzyli mu 19 razów na- 


pragnie, z czem się bynajmniej przed 


hajką. Z liczby tych osób on znał tylko Karola 
Rocha; drugi, zamieszkały przy ulicy Aleksan- 
drowskiej, znany był mu pod nazwą Marciniak. 
Po upływie dziesięciu dni Lewandowskiego znów 
aresztowało ośmiu ludzi partyjnych z Karolem 
Rochem na czele, którzy przyprowadzili go do 
fabryki Koszuby, tutaj w pakarni wydali wyrok 
śmierei za kradzieże i wyprowadzili Lewandow- 
skiego na plac przy ulicy Drewnowskiej; na pla- 
eu bylo sporo ludzi, z czego Lewandowski sko- 
rzystał, krzycząc, że jest niewinny. Po przemó- 


wieniu Lewandowskiego publiczność domagała się | 


uniewinnienia, co też uczyniono, lecz znrazem 
ostrzeżono, że jeśli raz jeszcze wpadnie w ich 


| ręce, kara go nie minie. 
dent Trofimow=gdyby umiał pracować dla swej ; 


Po kilkunastu dniach Lewandowskiego spot- 
kal na Południowej ulicy znów Karol Roch i o- 


| strzegł, że jeśli kraść nie przestanie, partya go 


| zabije. 
| Iżyć Rocha. 


Lewandowski, w stanie pijanym, zaczął 
Wówczas Roch zawołał na swoich 


, towarzyszów i dał do Lewandowskiego kilka strza- 


lów z rewolweru. 

Lewandowski padł na ziemię, potem przenie- 
siony do mieszkania Rocha, a stąd karetką Pogo- 
towia do szpitala Pozuańskich. 

W szpitala odwiedzali go Roch, Marciniak i 
jani partyjni, uprzedzając, aby nikogo nie wydał 


(1 grożąc 'w przeciwnym razie śmiercią. 


Po picin dniach, obawiając się swoich nie- 
przyjaciół, Lewandowski uciekł ze szpitala. 

W dnin 24 lipca Lewandowski ponownie zg- 
meldował towarzyszowi prokuratora, iż dowiedział 
się od swej matki, przebywającej w więzienin, że 


właściwe nazwisko tego, którego przezywał Ro-+ 


chem, jest Balcerzak, | że Rochem nazywano go 


| od imienia ojca, pracującego w fabryce. 


/ puszczono na wolność, 


Wydział karny sądu okręgowego w Piotrko- : 


wie, w komplecie: Krüger (przewodniczący), Ty- 
ski ı Dmochowski (sętziowie)—rozpatrywał spra- 
wę Karola Balcerzuka, oskarżonego o usiłowanie 
rozmyślnego zabójstwa Józefa Lewandowskiego. 
Wediug aktu oskarżeula, Józef Lewandowski, 
odbywający w więzieniu piotrkowskim karę za 
kredzież, zameldował dnia 16 lipca 1909 roku 
towarzyszowi prokuratora, zawiadującemu więzie- 


niem, że pravnie wskazac osobę, która w po- 


czątkach 1907 r. usiiowała pozbawie go zycia 
i opowiedział, co nas.ępuje: 


, 
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Na zasadzie powyższego, włościanin gminy 
Radogoszez, powiatu łódzkiego, 21-letni Karol sya 
Rocha Balcerzak, oskarżony zostal o to, że w po- 
czątku 19 7 roku, uplanowawszy z góry zabój- 
stwo Józefa Lewandowskiego, dał doń kilkanaście 
strzałów rewolwerowych na ulicy Południowej, 
lecz zamiaru swego nie doprowadził do skutku, 
gdyż kula, ugodziwszy w piers, nie uszkodziła 
ważnych organów. 

W charakterze świadków wezwano: Józefa 
Lewandowskiego, Izabelą Lewandowską, matkę, 
Maryannę Łapińską i Józefa Nowaka. 

Sąd po zbadaniu świadków, wysłuchaniu mo- 
wy prokuratora i obrony adwokata przysięgiez0, 
p. Marcelego Karwac ńskiego z Łodzi, wydał wy 
rok uniewinniający Karola Balęerzaka, którego 
też po siedmiomiesięczuem 


(a) 
Z KRÓLESTWA. 


Roczn'sa Chopina w Lublinie. Staraniem lu- 
belskiego Towarzystwa muzycznego, W kościele 
po wizytkowskim odbyło się w dniu 22 b. m, 
w Lublinie uroczyste nabożeństwo z okazyi set: 
nej roczuicy urodzin Fr. Chopina. 

Pod kierunkiem dyrektora Wyleżyńskiego, 
kwartet Towarzystwa wykonał utwór Hnydna, 
p. Bajkowska odśpiewała „Ave Maria“ Gounoda, 
a p. Dudziński „Miserere“ Moniuszki, w końcu 
dyr. Wyleżynski wykonał na skrzypcach „Aryę* 
Bacha. 

Rektor kościoła, ks. Jan Władziński, w pod- 
niosiem przemówienia podkreślił znaczenie na- 
szego mistrza dla muzyki polskiej. 

Wieczorem, w przepełuionej sali Resursy Kku- 
pieckiej odbył się koncert szopenowski, 

Kswada była piękne przybrana kwiatami 
wśród których ustawiony był biast mistrza to- 
nów. 

Na program koncertu złożyły 
arcydzieła Chopina, 

Nustrój zgromadzónych był niezmiernie pod- 
niosły, artyści witani byli owacyjnie. 


się wyłącznie 


kraść nie przestanie. 


Dyeoszya kieleska. Według spisu dnchowień- 
stwa rzymako-katolickiego na rok 1910, dyece 
zya kielecka posiada: 

Dekanatów 8 w gub. kieleckiej: kielecki, ję- 
drzejowski, włoszczowski, olkuski, miechowski, 
pińczowski i stopnicki; w gub. piotrkowskiej: bę- 
dziński. Kościołów parafialnych 242, filialny: h 
21, klasztorny 1 i kaplic 141. 

Księży świeckich jest 339. 

Alumnów w semiuaryum kieleckiem jest 72; 
w rzymsko-katolckiej akademii duchownej w Pe- 
tersburgu 8 w innych zakładach naukowych dla 
duchowieństwa za granicą 5. 

Zakonnice norbertanek w klasztorze w Ibra- 
mowicach, w dek. olkuskim, jest 12 

Sióstr miłosierdzia przy szpitalach: w Kiel- 
cach, Kuarozwękach, Będzinie, Dąbrowie Górni- 
czej, Miechowie, Olkuszu, Czeladzi i P.ńczowie 
jest racem 47. 

W rokn zeszłym zmarło księży 11. 

Wiernych obu płci dyecezya keleeka li- 
czy 944,604. 

W roku zeszłym było wiernych 957,686. 

Aeroplan ozęstochowski.  Częstochowianin, 
urzędnik powiatu p. Antoai Dapiński, wynalazł 
aeroplan o oryginalnej, odiniennej od wszystkich 


| typów konstrnkcyi; część modelu była demon- 
 strowana przez wynalazcę w Petersburgu przed 


więzieniu zaraz wy- ' 


D_E 


| 


specyalną komisyą w wydziale elektrycznym za- 
rządu inżynierów wojennych. 

Oryginalny i uproszczony pomysł tego aero- 
planu bardzo zainteresował zarząd inżynierów i 
p. Dapiński otrzymał zaproszenie na mal r. b, 
ażeby przybył z ukończonym modelem i rystin- 
kami swego wynalazku, który jeśli będzie przy- 
jęty przez zarząd wojskowy, to p. Dapiński otrzy- 
ma nagrodę. 

Donosi o tem «Kuryer Częstochowski», 


Morderstwo. W Białymstoku d. 24 b. m. w nocy 
niewykryci dotychczas zbrodniarze w okrutny 
sposób zamordowali córkę właściciela burtowego 
skladu kaloszy Choroszucha, zrabowali 300 rubl 
i zbiegli. Sledztwo w toku. 


Ostatnia poczta. 


W Filadelfii sytuacya przedstawia się 
krytycznie. Strejkojący wysadzili w powietrze 
dyuawitem remizę tramwajową i rozbroili gwar- 
dyę 'bywatelską, odbierając jej broń i muadary. 
Aresztowanie przywodcy organizacyi strejkowej, 
Pratta, wywołało tak wielkie wzburzenie wśród 
strejkujących, że Pratta wypuszozono wczoraj na 
wolność. Strejkuiący stawiają barykady. Policya 
jest już wyczerpana kilkodniowemi deimonstracya- 
mi, które trwają dzień i noe bez przerwy; strej- 
kujący postanowili bowiem, celem utrzymania 
bezustanuych rozruchów wysyłać na ulice ko- 
biety i dzieci dla podtrzymania demonstracji, 
kiedy sami udają się na kilkugudziany spoczynek. 
Rząd organizuje nowe oddzialy gsardyj obywa- 
telskiej. Strejkuiący zniszczyli dotychczas 300 
wagonów tramwajowych. 

— Wynik wizyty Aehrenthala a zwlaszcza 
treść rozmów politycznych, jakie Aehremhal miał 
z kanclerzem w Berlinie, ogłoszone będą dopiero 
po odjeździe ministra austryackiego, jednocześnie 
w Berlinie i w Wiedniu w formie komumkatów 
urzędowych. 

— Zdziwienie wywołuje wiadomość, że pod- 
czas przyjęcia austryackiego ministra spraw za- 
granicznych, br. Achrenthala, w Berlinie, nikt 
z członków poselstwa włoskiego nie był na nie 
zaproszony. 

— Koło polskie odroczyło uchwałę co do re- 
żolmcyi politycznej, ponieważ większość była wąt- 
piwa. Ażeby zapobiedz walce stronnictw, nłe- 
którzy posłowie proponują cofnięcie rezolucyi 
i niezajmowanie Żadnego stanowiska w sprawie 
rekouswukcy: gabinetu, 


TELEGRAM. 


Petersburg, 24 lutego. (P.) O godz. 3 po pol. 
do pawilonu Cesarskiego przybyła królewska pa- 
ra bulgarska w otoczeniu orszaku. Na dworgu 
ich królewskie mosci spotkał Wielki Książę Mi- 
kołaj Mikołajewicz, prezes ministrów, ministro- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 25 lutego 1910 r. 
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wie: spraw zagranicznych |] komunikacyi, poseł 
bulgarski z małżonka, orszak Cesarski, dygnita- 
rze wojskowi i cywilni, Król, w towarzystwie 
Wielkiego Księcia, przeszedł przed frontem war- 
ty honorowej, witając ją pe rosyjsku. Orkiestra 
wykonała hymn bulgarski: <Szumi Marica». Kró- 
lowa i małżonka posła bulgarskiego otrzymały 
bukiety. Następnie para królewska odjechała do 
pałacu Aniczkowskiego, gdzie była przyjęta przez 
Cegarzową Maryę Teodorównę. O godzinie 4-ej 
min. 30 para królewska powróciła do Carskiego 
Sioła. 

Petersburg 24 lutego. (P.) Król i królowa 
bulgarscy, przed odjazdem do Carskiego Siola. 
odwiedzili Wielkie Księżne: Maryę 
Maryę Aleksandrównę. 

Kijów, 24 lutego. (P.) Komisya, rewidująca 
wydział gospodarczy kolei południowo-zachodnich, 
wykryla w działalności urzędników wyższych 
szereg nadużyć, powodujących dla skarbu znaczne 
straty. 3 


Lozdyn, 24 lutego (P). „Times“ pisze: Dalaj ; 
Tanin dozna niewątpliwie w Indyach gościnnego í 
przyjęcia, sle nie będzie mógł spodziewać się po- ; 


mocy czynnej. Już zapóźno poddawać rewizyi 


polityke, rozpoczętą przez rząd Balfoura, kiedy i; 


la z ILliassy wycofano wojsko. Ale niezależnie 
'd tego, czy dobrą lub złą była droga, na którą 
weszliśmy, obecnie zejść z niej nie możemy. 
Londyn, 24 lutego (P). Do Biura Reutera 
donoszą: W obndwu arsenałach w Czengfn, nie- 
dawno zaopatrzonych- w maszynerye niemieckie i 
zarządzanych przez inżynierów niemców, 7,000 
robotników zajętych jest dniem i nocą fabrykacyą 
broni dla oddziału ekspedycyjnego tybetańskiego. 
Paryż, 24 lutego. (P.) Izba deputowanych. — 
Przy omawianiu budżetu marynarki, minister ma- 
rynarhi oświadczył, że kiedy obejmował ministe- 
ryum, ustalił fakt, że eskadra morza Północnego 
nie była dość silna, a iłościowy skład eskadry 
śródziemnomorskiej nie był pełny. Według słów 
ministra, w maju 1910 roku sklad 
będzie doprowadzony do normy, 
potrzebie. Podstawy operacyjne floty, dzięki o- 


grodzeniom minowym, będą osłonięte od wtarg- , 


nięć niespodziewanych. Przedsięwzięto też środki 
ku lepszemu zapoznaniu oficerów marynarki 
z ich obowiązkami siużbowemi. Nawet jeżeli — 
kończył minister—w r. b. ip. gotowych będzie 6 
nowych paneerników typu „Danton“, fota fran- 
cuska, w razie wielkiej wojny europejskiej, nie 
będzie mimo to odpowiadać jeszcze istotnym wy- 
maganiom. 

Rostów nad Donem, 24 lutego (P). Na sta- 
cyi Jelszanka kolei władykauskiej pociąg osobo- 
wy wpadł na tor, zajęty przez wagony ladowne 


i został uszkodzony, wskutek czego maszynista ' 


oraz 10-ciu podróżnych ulegli okaleczeniu. 

W budze dróżniczej na 54-ej wiorście od Ro 
stowa znaleziono zwłoki przedsiębiorcy robót i 6 
robotników, zmarłych z zaczadzenia. 

Rostów nad Donem, 24 lutego (P). Zima na- 
gle się ponowiła, Don zamarzł, żegluga ustała. 

Rostów nad Donem, 24 lutego (P). Otwarto 
ruch pociągów towarowych na nowozbudowanej 
kolei w Żaglłębiu Donieskiem między ITzjamem 
a Słowiańskiem, 

Tyfiis, 24 lutego (P); Kurator okręgu nau 
kowego zabronił uczniom szkół średnich uczęsz: 
czać do cyrku na walki atletów, bez zezwolenia 
wladzy szkolnej. 

Wiedeh, 24 lutego (P). Parlament wybrał 
dwu nowych wiceprezesów: rusina Romańczuka i 
wlochn Conciego, 

Nowy York, 24 lutego. (W1) Nowy projekt 
powiększenia marynarki przewiduje bniąwę dwóch 
pancerników corocznie, aż do ukończenia budowy 
kanalu panamskiego. Wówczas nastąpi przerwa 
w zbrojenin się, 

Filadelfia, 24 lutego. (WIL) Wszystkie szpita- 
je są przepełnione ofiarami strejku. Urzędownie 
dotychczas stwierdzono, że podcząs rozruchów po- 
niosły śmierć 3 osoby, Śmiertelnie raniono 9, cięż- 
ko poszwankowano 91, lekko zaś 100. 

Sądy rozpoczęły sądzić sprawców rozruchów. 


Dotychczas skazano 1 na 6-letnie, wielu zaś na - 


2-letnie więzienie. 


Ryga, 24 lutego. (P.) Związek rosyjsko-ba]l- , 


tycki uchwalił jednomyślnie przyłączyć się do 
protesia Stowarzyszeń stronnictw i uniwersytetów 
przeciw mieszaniu się profesorów, niemieckich do 
spraw wewnętrznych Rosji. Zwolańa w kiubie 
«Rosyjska Biesieda>, bezpartyjne zebranie przed- 
stawicieli nacyonalistów, październikowców i zwo- 


Pawłównę Í, 


obu eskadr , 
odpowiadającej 1 


lenników pokojowego odrodzenia, uchwaliło wzno- 
wić starania 0 msianowienie oddzielnych posłów 
z prowiucyi nadbaltyckich od ludności rosyjskiej 
zarówno w Radzie państwa, jak równieź w Du- 
imie państwowej. 

Kraków, 24 lutego. (WI.) Aresztowany pod 
zarzutem szpiegostwa dyetaryusz magistralu za 
pewnia, że nazywa się Pieńkowski. Okazało się, 
że nazwisko to jest falszywe. 

Lwów, 24 lutego. 
kapitana Fiedorowa, byłego oficera rosyjskiego. 
Mieszkał on tutaj, jako robotnik budowlany. Po- 
dejrzewają go o szpiegostwo i o podrabianie mo- 
ne 


' siedzeniu parlamentu wybrano na wiceprezesa iz 
by Romańczuka, przywódcę Koła rusinów w an- 
stryackiej Radzie państwa. Drugim wice-prezesem 
został wybrany włoch Conci. 

Wiedeń, 24 lutego. 

' ezekiwany jest z godziny na godzinę. 


słownego podczas obrad w senacie, powstałego 
między senatorami Lacroix i Lintilhac, doszło do 


pojedynku. Lintilhac zraniony został w ramię po ` metropolia australijska ma być wzórowem mia- 


- pierwszem złożenia. 


Z ostatniej chwili. 


Berlin, 25 lutego. 
, br. Aehrentbala w Berlinie, będącej w ścisłym 


| związku z toczącemi się pomiędzy Austryą a Ro- | 


sya rokowaniami, duński „Dagbladet“ pisze: 
„Historya się powtarza. Nad Niemcami za- 
wisły obecnie te same chmury intryg dyploma- 


t 


~_e 


, dem państwem, wzbraniającem się pracować „pour 
¿į le roi de Prnsse*. 


gania smacznych kasztanów bałkańskich na swój 
' wyłączny rachunek. Teraz Wiedeń chcialby się 
troszeczkę wyzwolić z pod tej dość uciążliwej 
opieki, ale muśi z początku dyplomatyzować, aby 


zbyt przykre. Więc jako plaster na zaczynającą 


- zdaje się, że rana ta już zabliźnić się nie da". 

Berlin, 25 Intego (wl). Wczoraj w sejmie 
podczas dyskusyi nad budżetem ministeryum spraw 
i wewnętrznych wygłosił poseł Switała dłuższą i 
goraca mowę, w której wykazywał szykanowanie 
polaków przy stosowaniu praw © stowarzysze * 
niach. We Wrocławia zwołano zebranie polskich 
robotników. Chociaż na porządku obrad był te- 
mat „wiara ipraca*, policya jednak wyłamywała 
© w mieszkania drzwi i zamki, chege się dostać na 
zamknięte polskie zebranie. Aresztowano wielu 
uczesiników niewinnych wycieczek. Aresztuje się 
| polaków bez żadnej przyczyny, dlatego tylko, 
że są polakami, Bezprawne postępowanie niż- 
szych funkcyonaryuszów osłaniają ich przełożeni. 
Przeciw polakom wprowadzono system szpiegow - 
ski i prowokatorski, a nawet i przeciw ducho- 
wieństwu. Jednem słowem, dążenie jest, aby roz- 
goryczonych polaków doprowadzić do ostatecz- 
ności. Polacy więc mają prawo do walki osta- 
tecznej o swą egzystencyę. W imieniu rządu nie- 
mieckiego odpowiadał sekretarz stanu Holz, nie 
zbijając żadnego zarzutu. 


Nowy-York, 25 lutego. (Wł.) Trust mięsny 
j usiłował przekupić prokuratoryę milionem dola- 
i 
i 


-i zaa + =a na 


ma sa leami dów, A 


+ mamą buzz Ppzwce 


rów, aby skłonić ją do zaniechania dochodzenia 

karnego. Przekupstwo wykryto. Członków trustu 

i oddano pod sąd. 

i Nowy-Tork, 25 lutego. (W2) Rozruchy w Fi- 
ladelfi trwają. Wczoraj strejkujący udali się do 
fabryki wagonów tramwajowych. 

Policya strzelała; wielu jest rannych. 
Włądza zażądała świeżo 10 tysięcy milicyi, 


(WŁ) Aresztowano tutaj 


ty. 
Wiedeń, 24 niego. (Wł). Na dzisiejszem po- ; 


Łondyn. 25 lutego, (Wl.) Poprawkę reformy 
taryf izba gmin odrzuciia. Większość rządowa 
wynosiła zaledwie 31 głosów. 


Miasto na obstalunek. 


Na stolicę wielkiej federacyi australijskiej 
rząd federacyjny wybrał miasto Jaw Canberry, 
położone o 200 mil angielskich od Sydneyu, dziś 
liczące 3,000 mieszkańców. Ale jeżeli Jaw Can- 
berry jest dzisiaj nędzną mieściną, jutro się może 
stanie miastem milionowem 

Rząd federacyjny zamierza <obstalować» 80- 
bie stolicę w całem znaczeniu tego słowa nowo- 
żytną. I z tego właśnie względu eksperyment au- 
stralijski musi zwrócić na siebie uwagę calego cy- 


| wilizowanego świata. 
(WI) egera 0- | 


O ile wnosić można z dotychczasowych rela- 


Paryż, 24 Intego. (WI) Wskutek zatargu ‘ cyi pism zagranicznych, nie chodzi tu bynajmniej 


o erozkwadratowanie> terytoryum ulicaini pod ką- 
tem prostym i zabudowanie ich jaknajrychlejsze 
wielopiętrowymi <sky-scraper'ami>. Przeciwnie, 


stem, zbudowanem według opracowanych szcze- 
gółowo planów, 2 uwzględnieniem wszystkich zdo- 
byczy na polu spółczesnego budownictwa miast. 


, Przy urzeczywistnieniu tego ciekawego ekspery- 


(WŁ) Z powoda wizyty - 


mentu, nasuną się może nawet nowe pomysły i 
nowe wskazania, a to właśnie najbardziej intere- 
suje tych wszystkich, którzy dziś widzą coraz bar- 
dziej narzucającą się konieczność gruatownej re- 
formy w rozplanowania i zabudowania miast no- 


 wożytnych. 


tycznych, które się rozwieszały zawsze nad każ- | 


todo 0 


Dotąd Anstrya szła posłusznie na pasku Ber- , 
„ lina, który używał jej, jako szczypców do wycią- ` 


to pogładzenie pod włos swojej aliantki nie było 


. do przyjęcia Większej Brytanii. 


, 
s 


Zdaje się, że jesteśmy wobec faktu niepo- 
wszedniej natury—faktu budowania miast na ob- 
stalunek wielkiej federacyi, która swem przedsię- 
wzięciem chce dać kolosalną lekcyę poglądową 
«staremu» lądowi Ameryki, nie mówiąc juź 0 sę- 
dziwej Europie. 

A lekcya nie będzie rozdzielona na lata, jak 
to się dzieje przy najdrobniejszej budowie publicz- 
nej w Warszawie, lecz wykonana będzie z praw- 
dziwie amerykańskim pośpiechem. Już poczęto na 
terytoryam Jaw Canberry ścinać drzewa gumowe, 
planować nowe ulice i zakładać fundamenty pod 
gmachy publiczne oraz prywatne. 

Jeżeli interesujący eksperyment się uda, bę- 
dzie można zupełnie szczerze darowąć Australii 


| się rozjątrzać ranę wysłano do Berlina doskona- : Jej nową gmatwaninę geograficzną. 


į lego pacyfikatora, w osobie hr. Aehrenthala, ale t 


Rozmaitości: 


Imperyalistyczny festival. Anglia gotuje się 
Tysiąc dolega- 
tów z calego Imperyum wybiera się do metropo- 
poli a więc po 200, z Kanady, z Nowej Zelan- 
dyi, z Indyi, z Austryi i Afryki południowej. 
Ozłonkowie delegacyi będą wybierani przez 
miejscowych guberuatorów i generał.gubernato- 
rów. W Londynie podejmować ich będzie komi- 
tet pod przewodniciwem ks. Norfolku. Olbrzymi 
festival ma być urządzony na ich cześć w Pała- 
cu Kryształowym, Delegaci wystąpią w strojach 
narodowych, orkiestry będą wygrywały melodye 
wszystkich krajów Większej Brytanii. Poza tam 


„nrządzony będzie bal historyczny. Delegaci z Ka- 


, wiecznymi „knights'ami* 


nady i Austryi puszczą się w tany ze średnio- 
ańgielskiemi. Królowa 
Elżbieta przetańczy kadryla z afrykańskim milio- 
nerem. Czarny Książę poprowadzi do stołu żo- 
nę indyjskiego pułkownika, n to wszystko na tle 
podzwrotnikowej roślinności, w potokach elek- 
trycznego światla. Dwadzieścia angielskich sto- 
warzyszeń ofiarowało gościnę delegatom; zostaną 
mianowani członkami honorowymi różnych klu- 
bów, poza tem każda delegacya będzie miała swój 
własny klub i salon recepcyjny w Pałacu Krysz- 


' tałowym. Zjazd odbędzie się w czerwcu. 


TNEI A RZE DTP ZDZ IE. AZAOZO E | 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy kj oddąć ostatnią przy- | 

8. p. 


"Floryanowi Stolarskiemu, 


Sz. Duchowieństwu, tregierom, krewnym, znajo= S 
mym | kolegom składa serdeczne „Bóg zapłnć* s 
558 Stroskana Żona z Synkiem. | 


N 45 


> m 


Z WARSZAWY. 


* Wystawa ogrodnicza. 

Jubileuszowa wystawa ogrodnicza otwarta Zo- 
stała dziś o godz. 12 w południe; wystawę urzą- 
dza Tow. ogrodnicze warszawskie. 

* U przemysłowców. 

Zatwierdzenie ustawy Towarzystwa, o które 
się tak długo starano i zapowiedź zebrania ogól- | 
nego członków dotychczasowego Koła przemysłow- 
ców, które się na to Towarzystwo ma przekształ- | 


cić, obudziły szerokie zainteresowanie. 

Zebranie to organizacyjne odbędzie się dziś, 
o godz. 8 wieczorem, w lokalu Koła, 

Prace przygotowawcze do reorganizacyi i od- 
powiedniego do nowej ustawy rozszerzenia dzia- 
łalności prowadzą się bardzo gorąco. 

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesa Koła, p. Ludwika Czarnowskiego, zebranie, 
na którem omawiano sprawę grup zawodowych 
w przyszłem Towarzystwie. 


rzystwa, 


Warszawskie Laboratoryum Ghemiczne 
poleca: 


Perfumy Konwaliowe 


o niebywałym niezrównanym zapachu. 
Flakon w pudełku 1 rb.  Skoncentrowane 3 rh. 
Wodę kwiałową: „Ogród kwitnący“, 

„Orkysć*, „Sorćlla* i „Mysore“. 


Wyborue, udelikatniające cerę „mydła prze- 
tłuszczone — tylko po 10 kop. 


Prosimy zwracać uwagę na firmę. 
EE Sprzednż wszędzie. "ZĘ 


450 8 


Ogłoszenie. 


| 


| 


> 2 łóżka z materacami, bielizniar= , 
ka z lustrem, toaletka o 3 lu- 
strach, garnifnr mebli, biareczko | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 25 lutego 1910 r. 


o 2 klawiaturach i Apt z po- 
wodu wyją? du Zóraz do sprze- 
| dania. Cena 200 rubli, Wiado- 
' mość ulica Ogrodowa 6 22 S 
Cznbie. od 11—3-8i pb. 43955 


DROBNE OGŁOSZENIA, 
Al J A | Krydeme. 12 krzeseł, 


* stół, sznfa do nbra- 


nia, otomana dywanowa, tremo, 


damskie. słunki. gramofan, lampy, 
obrazy sle na f różne drobfarel 
sprzedam za bezcen Szkolna 23 

864n3n3 


Bny, freblanki różnej 


i A y A. A. narodowości z szyciam 


Zarząd Drogi Żelaznej Fobryczno-Łódz- 


kiej podaje do wiadomości, że bagaże nieodebrane i przed- 
mioty, przez pasażerów w obrębie drogi, na stacyach, w Wa- 
gonach lub na torze zagubione i ogłoszone w miejscowych 
dziennikach i „Piotrkowskich Wiadomościach Gubernialnych*, 
a mianowicie: 1) w 1908 r, za NXN: 22, 23, 24; 2) za MM 
26, 27, 28, 3) za MM 29, 30, 81; 4) za MM 35, 36, 37; 
5) za NM 38, 39, 40; 6) za NN 43, 44 45; 7) za MÙ 47, 
48, 49, 52; 8) w 1909 r. za M3 1, 2, 4, 5, 6; 9) za VN 
8, 9, 10; 10) za NM 12, 13, 14; 11) za NX 16, 17, 18; 
12) za Ne 24, 25, 26; 13) za XN 31, 32, 33; 14) za MN 
35, 36, 37; 15) za MNE 38, 39. 40; 16) za ÑN 43 ; 43, 44 — 


zostaną sprzedane przez publiczną, licytacyę na stacji Łódź- GROŃ «Ada ONON 


Fabr. w dniu 18/31 marca 19/9 r., o godzinie 10-ej rano, 
w sali lasy III na stacyi Łódź Fabiyczną. 551-3 


s 


| Ból Ból głowy | Migronęfi i Migronę 
| natychmiast usuwa 


: |Migreno-Nervosin 


| szkodliwy roi pewny i niem 
| | szkodliwy rośliany srodek. Zą 
dać w aptekach i skł, aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po IQ K, szt. — Pudełko 
1.20 k. Główn. skł. Tow. Ake. 
L. Spiess i Syn 2781100 


Fiemiza „BRISTOL" 


Właśc. A. Neumann i S=ka | 
(dawn. Bartosz), wynajmuje ele- | 
gunckie karety, powozy etc. na 
godziny, dnie t miesiące dla jaz- | 
dy po mieście, do mlast sąsie= | 
dnich I na polowanie po cenach | 
umiarkowanych. Staranna obsłu - 
gal Ulica Piotrkowska = 119, 
telefonu 1053 2849r 


Poraba ditwaryne M 


| lat EA ty dziecka. aż 
ia 77. m 28. 517 3-3 


Teatr Polski 
Teatr Polski 


2309 


Cegielniana 63 | Cegielniana 63. 


f chluhnami świadectwami poleca 
Biuro Pedagogiczno-raknmands- 
eyina Ludwiaskiej, Piotrkowska 
w% 2 1005—3—2 


bowy rozsuwany S*ół sprze- 


Piotrkowska 132 m 10. 
1020—3—2 


dam. 


DZ niczony korepetytor przy- 


spasabia do wszystkich klas 
gimniazyum. ora na świadectwa: 


Przy Kole istnieją—jak wiadomo—grupa prze- 
mysłowców metalowych, gropa przemysłowców bu 
dowlanych. Grupa cnkrownicza należy też do naj- 
dawniej utworzonych. 

Poza temi grupami uznano za pożyteczne u- 
tworzenie grupy garbarskiej, której organizacyą 
ma się zająć p. Józef Szlenker; grupy przemyslu 
chemicznego z pp. J. J. Boguskim, H. Drozdow- 
skim i Bibersteinem; piwowarskiej, którą zespo- 
lié mają pp. Feliks Schiele i Ryszard Machleid; 
papierniczej p. Stanisław Natanson; 
p. Gustaw Kamieński; młynarskiej i krochmalni- 
czej p. Leon Chamieo' it. d. 


Poszczególne grupy, zgodnie z ustawą Towa- 
będą posiadały pewną autonomię, będą 
odbywały narady i posiedzenia i przygotowywały 
materyał dla Towarzystwa. 

Jak wynika z tego, organizacya ma być sy- 
stematyczna i celowa. 


cementowej 


* Odszkodowania na kolejach nadwiślańskich. 
W roku ubiegłym osoby prywatne wystą- 


„|  FISHARMONIA - ; M: 


ki 


| Powidła miód. 


sprawach. 


w 232 sprawach, 
3) 


wa o rb. 788. 
Ogółem koleje 


wz ĖS A 


T 


TLAM 2, isiraa. 


piły z poszukiwaniem strat i szkód do kolei nad- 
wiślańskich w sprawach następujących: 

1) O przewóz w 3,275 sprawach na sumę rb. 
498 317, z których przysądzono rb. 135,898 w 2,328 


2) O śmierć i kalectwo w 240 sprawach na 
sumę rb. 086458, z których przysądzono 263,937 rb. 


O dostawy w 36 sprawach na sumę rb. 
67,171 zasądzono 4,950 rb. 

4) O pożary sprawy na sumę 250,506 rb., 
wreszcie 5) za straty z powodu powodzi 1 spra- 


nadwiślańskie ząplacily rb. 


409,078 odszkodowań. 
* Składki na powodzian paryskich. 


Tutejszy konsulat francuski zebrał dolych= 


czas na dotkniętych powodzią w Paryżu L410 rb. 


Cała ta suma pochodzi z ofiar złożonych na 


| 50 kop. 
| prowincyi, 


amke ze wsi poleca kantor 
służących. Aj zz 92 
035—2—2 

| tyt są r zdolue 
staniczarki, podręczne | ucze- 
1030—3 2 


UL Wólczań- 
1021 —3—2 


nice Płlotrkosska 19. 


ska 139 m 10 


7 2 iarnta do sprzedania z po 


| nicka Szosa % 14 


wodu zmiany interesu Pabja- 
1009—3—92 
lac, 2 mieszkania drewniane, 
1 murowane. Radogoszcz na 
Żubardziu, uł. Dębowa 9, Resz 
ke. 1026—3—2 
Pioda w do sprzedan!'a Z po- 
a wyjszdu, ulica Sosnowa 
991—3-3 
Połom Z oddzielnam wejściem 
lub nie, może mé przy rodzi- 
nie, poszukuję od. 1 kwietnia. 
Oferty proszę składać w Admin. 
„łozwoju* pod dk: skr 
933—5—4 
Potrzebna zaraz spódniezkrka I 
do dziecinnych ubranek Długa 
% 4 m. 16. 953—3 2 


i potrzeba są chłopcy do terminu 


Wiadomość Dzielna 40, m, 1 od . 
' © 7—8 1545 | 
o sprzedanin: kredens, łózka 


|R1 m3 


dębowe, łóżko żelazne, lampa : 


wisząca naftowa. 


gazomierz 1 
lampy. Nswrot 32 m. 9 


1052 1 


Je do sprzedania 6'/4 morgi 


gruntu z zabudowaniem blizko 
Łodzi za cenę bardzo przystępną. 
Wiadomość ulica Długa % 92 u 
stróża. 1037—1 


Korie kołyskę albo małe dre- | 


wniane łóżeczko, Oferty „pod 
1093—2—2 
Ke furgon, rolwagę lub re- 

sorką na jednego konia oraz 
utensylia z wsersztatu rzeźnicze- 
go Restauracya „Ojców“, Gubar- 
natorska 42 803 —2—2 
(Kobieta starsza potrzeDna do 

slużby — zaraz Ul. Składowa 
7038 3 2 


| Misir człowiex poszukuje Zą= 


Jutro po poł. dla młodzieży 
po cenąch najniższych 


Jutro wieczorem 
po raz drugi 


gela w biurze Jub kantorze, 
zna języki polski, rosyjski I nle- 
miecki; pierwszą pensyg ofiaruje 
Za wyszukanie posady. Oferty 
apresa się składać pod „U. Re 
w Adm „Rozwoiu”. 049'1 


M 'eszsanie za T dla 
dwóch kawalerów przy ko- 


ecle w starszym wieku. Wól- 
eip 230, Aia piekarska. 
1029—3—92 


, pierwsze piętro. 


do ślusarni Łąkowa N 22, 
10332—3—1 
[potrzebna zdolna podręczna * 
szycia. Ulica Nawrot 45 m. 1 
1032- 1 
Poka z całodziennem utrzyma 
niem lub bez. Widzewska % 75 
w oficynie I piętro.  1031—2—1 
pivisma do sprzednnia Z po- 
wodu zmiany Interesu. Wiado 
mość w Adm ,Rozwojn”. 104! 31 


Potrzebna podręczna do kami- 
zelek. Piotrkowska 223 m. 35. 
1040—3—1 

Poó odnajmę inteligentnej ko- 
bilecie. Piotrkowska 92 m. 45, 
1036—3—1 
potrzebna podręczne. Fracownia 
sukien Bronisławy Wandy, 
Główna 50. 1045—2—1 


potrzedao jest 1009 rubli ma 
akt na 8 procent, na placu są 
budynki. Wiadomość w Admini 


stracył „Rozwoju.  1044—3—| 


[Powsebne panny do krawiec- 
czyzny t uczenice. Pusta M 22 
m. 3. 1016—1 
Klep spozywczy do spr¿ed nla 
Z powodu wyjazdu. Karolew- 
ska Szosa 34 992—3—3 


elep z mieszkaniem i piWnicą 
osobną do wynajęcia od 1 go 
kwietnia Przy ulicy Grafsklej 
M 44 przy Kątnej. Wiadomość 
y KCI domu p. uk mode 
938—3 - 


„Briążę Radzinił Panis Zadhanku 
„Sad Wisniowy” komoðya w 4-oh aktach 


Szafa sklepowa do sprzadanin., 
Andrzeja 20, sklep. 1016—32 
Sw ekt felczersko - tfryzyerski 
poszukuje kondycyi. Wiado - 
mość Piotrkowska Xi 166, zakład 
fryzyerski. 955—3—3 
Sklep spozgwczo-dysurybucy)ny 
zaraz do sprzedania z powodu 
zmiany interesu. Wiadomość ul. 
Nowa Je 36. 1039—3—1 
Uśo'speze rzeżnickie du sklepu 
= sprzedania. Zielony Rynek 
999—3—3 
Wii 6000 rabli na 1-szy 
numer hypoteki w śródmie- 
scla, Oferty w  Administracyi 
„Rozwoju* pod „„Wypożyczę”. 
1042—3—1 


sklepy do sprzedauła w dobr y 
punkcie. Wiadomość ul 
kołajewska 35 w sklaple- 1050 2 p 


3000 rubli potrzebne na 1-szy 


numer hypoteki. Polna 
N 16, Koziny. 1010—2—2 


Zagubione dokumenty, 


Gród za M 164594 Oddziału 
irgo Łódzkiego Warszawskie- 
go Akcyjnego Towarzystwa Po- 


s|zyczkowego na zastaw ruchomo- 


sei przy ulicy Zachodniej „8 31, 
zaginął Zastrzeżenie zrobione. 


1019—3- 2 
geena paszport na imię Zvii 
Rachnbińskiej, wydany z gm. 


Plecka Dąbrowa, pow. kutnow- 
skiego 1018—3—2 


Z ela karta od paszportu, 
wydana z fabryki Szteinerta 
na imię Wawrzyńca Majewskie- 
go. 979—3—3 
Ze: a karta od paszportu na 
imię Stanisława Glinkowskiego, 
wydan z fabryki Karola Benni- 
cha. 1048—31 
grema karta od pás¿purtu na 
imię Józefa Woszczęda, wyda- 
na z fabr. Bei Döring 10471 
ZA kwit od poszpocth na 
imię Alberta Wajzer, wydany 
z fabryki Grohmana.  1051—3* 
Zsginał paszport na imię Jozetą 
Awnera, wydany z gminy Bru- 


Życą, powiatn łódrkieco 99533 
asginął KWIL Od paszporia na 
imię Mateusza Hornika, wy- 


dany z fabryki Szwelgarta. 
997—3—3 
gana pozari na imię Fran- 
ciszka Hospedy, wydany 

z gminy Zązno-Dąbr wka. 
1001—3—3 


J) anegdota dramatyczna w 3 
nktach J. I. Kraszewskiego. 
Początek o 3*/, po połudn, 


Początak o zodz 8 m. 15w. 


W poniedziałek, 28 lutego 1910 roku jedyny występ 


Zuli Bończa 


tancerki klasycznej 


w tańcach własnago układy. 
Początek o 8'/, wiecz. 
Bilety do SE" W kasie 


o 0 


 „BI-B 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 25 lutego 1910 r. 


A-BO*" 


Kabaret filistersko-artystyczno-literacki 


e 45 


Dnia 27 b. m. w Sali Koncertowej Vogla przy ulicy Dzielnej, o godzinie 94 wiecz. 


Bilety do nabycia w cukierni W-go Roszkowskiego i przy wejściu po 1 rb. i po 2 


rb. 519—2 


Za stoliki nie dopłaca się z wyjatkiem specyzinie rezerwowanych. 


ŚWIATŁOLĘCZ 


CZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


D- S$. KANTORA 


4 
2 
= 
Ga 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 


Krótka AR 4. 


Leczenie promiemiami Roentygćna, światłem Finsena i kwąrcowem 


(choroby skóry i wypadanie włosów), 


radami wysokiego napięcia (świerzba, 


hemoroidy). — Elektraliza (radykalne usuwanie szpecących włosów), — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczay podlug prof, Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświeilanie organów 
moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5 


9 pp. Dla pań osobna poczekąlnia. 


Centralna klinika 


choron ZędÓW 1 Jany astie) 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Kensulłtacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Piomba 
35 kop. Sztuczn: ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparicye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajdnje się specyalne laboratoryum do wyrobu 


sztucznych zębów, — Przyjmują tylko skończeni lekarze 
dentyści. Ss6d2 
powozy,  dorożki, 

ammos © Y omnibusy, ambulan- 

se, towarowe itp. 


Aercoplany i Dynamomotery 
stałe i rachome do prywatnych instalacył elektrycznych, do kine- 
- matografów, transmisyi i t. p. 
Przedstawicielstwa najlepszych fabryk francuskich i włoskich: 
Bayard-Gićment Diatto-Torino, Renault Frères, Bianchi 


H. GELBBLUM 


Warszawa, pl. św. Aleksandra M 8, telefonu J% 93-03. 383—3 


go sprzedania | Ważne dla krawczyń! 


koń roboczy 


Jeżeli Sz. Pani maszyna źle szyje, 
ciężko chodzi, przepuszeza śclegi 


gniady. lat 7, średniego wzrostu, 
mocnej budowy, zdrowy. Wiado 
mość: Karolew, przy fabryco K. 


niem reparuję w domach na po 
czekaniu -Oferty zechcą Sz. Panie 
składać w Administr. „Rozwoju, 


Kreninen. u p. A. Rapke. 544 3 dia Mechanika. 5256—3—2 
DE Mowość! Howwrość! Nowość! TER 
z 58 kop. = 


dla 
ZZA: 


7 rb. 


z domowy „Teatr Illu- 
sion, który w zupał- 
ności zastępuje wszyst: 
kie teatry i ilusiony. 

Ilusion ten można 
urządzić u siebie w 
domu tez nadzwyczaj 
mych trudności, bez 
wybierania miejsca I 
i ¿ wszelkich przygoto- 

i 4. wań. Zamawiając u 
nes „T lusion“, omu dla rodziny i zna- 
jomych przedstawienia żywych obrazów (aie zaćmionych), mianowicie: 
opery, dramaty, tragędye, komiczne sceny różnego rodzaju, zdjęcia 
z natury, tańce it. p. Obrazy wychodzą, jak w naturze, w różnych 
kolorach, nadzwyczajnie wyraźnie, bez żądnego migania, dużych roz- 
miarów. Aparat „Teatr Ilusion“ takiej konsuukcyi, ża każdy łatwo 
moża się z nim obchodzić. Role w obrazach wypełnione przez wszech - 
Bwiatowych znanych artystów Cena aparatów: 


DZT | 


M A z3 wstążkami 260 obrazów — tylko Rb. 7.50 kop. 
NB z 4 À 200 n = aA ABO 
X Wz 250 A = 


Oprócz wyżej oznaczonych mamy na sładzie aparaty do 50 rb. 
1 drożej Zapasowe wstążki z obrazami 
pieniądze naprzód za przesyłkę nie płacą Za przesyłkę doliczamy 
85 kop. (ra Syberyę 1 rb. 25 kop.) Katalogi z objaśnieniami cbcho- 
dzenia się aparatom wysyłamy przy zamówieniu 

Adres; Dom Expattowo Handlowy G TESZNER i S-ka, 
Warszawa, Erywazńska AG IBA. 428—3—2 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


Specjalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


Dr St. LEWKOWICZ 


Leczenie elaktrycznością, elek 
trycznym świniłem i masażem 


| wibracyjnym. 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79. 


i 


y oz Z A A E mA o 


Badania krwi przy sypbilisle. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od 
5—6 wiecz. 114r 


D: |. LIPSZYG 


choroby dzieci. 
Przyjmuje 0d8—10 ! od 4—6 pp. 
WSCHODNIA NM 45. 294 


Dr. Bireneweiq 


ŚREDNIA X 3. 


Choroby skórne, wener. 
i moczopiciowe. 
Od 11—1 r. i od 8—7 w. 268r 


; Doktór 


Rugenia Kerer- Gergzuni 


' CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 


1 t, p-— za nizkiem wynagrodze- : 


do aparatów. Wysyłający | 


Piotrkowska I2I 
Przyjmuje od 8 do 11 rano i od 
.3—5D p s 502-r 


Dr. med. W. Kotz: 


ul. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc, 


przyjmuje od godz. 91/, — 107/, r. 
i od 4—6 pb. 54!r 


DE Ignatiew 
puje oto gf gariła 


ulica Kanstantynowska No 11 m, 5. 


Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 


3 


1664r 


Dr. med. 


Measadzr FABIAN 


uł. Rzgowska Ne 3 (róż Gór 
nego Rynku) 

Choroby nerwowa i wewnętrzne 

Do 10 rano ł od 4—6:/,, 2361r 


e7 
0--6 pokojów 
na parterze poszukuję od kwiet 
nia na kantor f mieszkanie 


w centrum miasta. Oferty Hotel 
Victoria pokój 23. b24—3—3 


W toczni „Rozwoju“, Przejazd 8 8. 


Dr. med. J. Leyherg | Dr. L. PRYBULSKI 


po wieloletnich studyach iprakty. | CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE- 
ce w klinikach Wiedeńskioh, osiadł | NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO 
w m. Łodzi, Krótka Aa 5, WE (endoskop i cystaskop) I NIE- 

l 


Choroby weneryczne, moczo- _ MOCE PŁCIOWE. 


i „płodowe, skóry i włosów. ui. Siira NE 2, 
anowie: 8—11 r., 5—8 pp.; panie 3 
3U4—43/,; niedziele 9—1. 1489r | Nma a Cae po poł. la 17 


Specyalista ohorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg | 
moczowych A 
Przyjmują codziennie od 8 — 1 | 
w połudułe i od 4— 8 wieczorem; 
w niedziela i święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


| 
Dr. B. Rejt, | 
| 
| 


P polepszyła swoje zdrowie 
g` aschowuje je przez używania 


DA CAUVIN'A 
(PARYZKUCH) 

Do nabycia we wszystkich 

A większych aptekaeb, 

Q 3w PARYŻU Faubourg 4 

f Saint-Denis. 147 


ulica Srednia AA 5. 
149r 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skérne, wener., - 
choroby dróg moczowych. | 
Przyjm, od 8—1 rano I od 5—8 w., 
dla dam od 4—5. W niedziele i | 
święta tylko do 1 rano. 746-T | 


Dr. Edward Mittelstuedt „5 5 Łódź 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA M 67 Piot kowska na 141 


przyj: od 8—9V,r. I od5—6V, pp poleca na sezon modne kapelnsze 


uż dobre od 2.50 do 6 rb., jako 
Choroby wewnętrzne i nerwowa. | też czapki fantazyjne 1 snkienne. 
1429—T 


Ogłoszenie. | 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lub zagubione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia 1/14 lutego 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 

A. Bagaże ze stacyi: Lublin Ni 7689, Koluszki M 232, 
Łuck X 178, Granica M 747, Będzin X: 679, Siedlce M 
3746, Warszawa œN 897, 615, 398, 906, 429, 34, Białystok 
N 8172, Wilno M 545, Omsk XM 27704 i 2722, 

B. Rzeczy pozostawione do przechowania u szwajcara 
kl, I-ej: w walizce skórzanej 2 albumy z próbami towarów 
wełnianych firmy G. B. Drabkin w Łodzi; *w torbie: koszyk 
z gałgankami, używane 3 męskie marynarki, 3 pary spodni, 
2 kamizelki, scyzoryk i blaszana łyżka. 

©. Rzeczy znalezione w obrębie st. Łódź-Fabryczna: 
cylinder, parasol; w obrębie st. Koluszki: mufka, kołdra, 
spódniczka, ogłoszenie, etykiety do cilz. 526—3—3 


IOstatnia Nowośći 
!Jedyne dziefo w poiskiej literaturze! 


r z t u "n é 

„Tajemnice Í Zagadnienia 

MAGII, HYPNOTYZMU, SPIRYTYZMU i MAGNETYZMU 
stronie 208, około 50 rysunków, 


Powyższe dzieło zostało ułożone w: najlepszych źródeł 
i traktuje o nauta Młagii, która, istniejące wieków, zaaną jest 
wszystkim z nazwy, chociaż nieliczni tylko gu «dają o niej istotna, 
oparta na poznaniu treści pojęcie. Obok objaśnienia zasad, dzieło to 
przeważnie zawiera przepisy praktycznego zastosowania Magii, wsku- 
tek czego każdy z czytelników zdoła osiągnąć dzięki ntemu wyniki 
zdumiewające, ogólnia uważane przez niewtnjamniczongch zs niemo- 
żliwę. Przed czytelnikiem tworzą się wrota nowych czarodziejskich 
światów, pozna on I zdobędzie sztukę kierowania temi ukrytemi po- 
tęgami, których dotąd był igraszką. Nadto działo to zawiera nie- 
ocemione wiadomości praktyczne ź dziedzin pokrewnych Mimgii, jak 
Spirytyzm, Magnetyzm, Hypnotyzm it. p. Wykład jest 
ztuzumiały | przystępny dia każdego czytelatka, 
GA „Cena rb, 2, z przesyłką rb. 2.37, za zaliczoniem o 10 k. 
rożej. 

ya nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie I ns 

prowincyi. 

Skład główny w KSIĘGARKI POPULARNEJ w Warszawi,, 
Ś-to Krzyska Ne 48. Wypisujący sedno nzówo 5 egzemplarz" 
ża przesyłkę mie płacą Gratis i franco wysyłamy każdemu ns 
nowszy katalog książek po cenach znizonych I własnych Wydawnict 

4 ł 


2 


9—3 — 


490—10—1 


ANTONI 
MARSAL 


ZH 


Wydawca W. Cząjewski. 


